
POGODA
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temp, około 80 stopni F (27 C), 
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KALENDARZYK
Dziś wtorek, 18 wrzesień

— Tomasza, Ireny.
Jutro środa, 19 wrzesień

— Gustawa, Konstancji.
Pojutrze czwartek, 20 

wrzesień — Eustachego.
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WZNOWIENIE ROZMÓW POKOJOWYCH
Ambasador A. Young w Afryce

Zgoda Rządu 
i Dawne Prawo
Jerozolima. (UPI) — Rząd izrael­

ski powziął uchwałę po raz pierwszy 
zezwalającą Izraelczykom kupować 
z prywatnych rąk arabskich ziemię 
w Pasie Gazy i w Przedjordanii.

Jeden z członków gabinetu podkre­
ślił, że uchwała ta ma charakter 
czysto formalny i nie przewiduje się 
zorganizowanej akcji kupowania zie­
mi. Nie bez znaczenia jest fakt, że 
w Przedjordanii nadal jest w mocy 
stare prawo jordańskie, które zabra­
nia Arabom sprzedawania ziemi Ży­
dom i za złamanie tego zakazu grozi 
karą śmierci.

Desegregacja 
Wywołuje 
Protesty

Cleveland. (UPI) — Wbrew uprzed­
nim doniesieniom o prawidłowym 
przebiegu programu desegregacji w 
szkołach w Cleveland, sprawa nie 
przedstawia się tak pomyślnie jak­
by tego pragnęła tamtejsza rada 
szkolna.

Podczas kiedy przewożenie dzieci 
czarnych do szkół położonych w “bia­
łych” dzielnicach nie nastręcza spec­
jalnych trudności, dowóz białych ucz­
niów do dzielnic zamieszkałych głó­
wnie przez czarną ludność nie prze­
biega tak łatwo, a to głównie ze wzglę­
du na niechęć rodziców do wysyłania 
pociech do liceów, w których więk­
szość uczniów stanowią Murzyni.

Zgodnie z planem 477 białych ucz­
niów miało rozpocząć rok szkolny w 
tradycyjnie murzyńskim leceum im. 
J. F. Kennedy; dotychczas doszło do 
zarejestrowania jedynie 160 osób, a 
więc 34% z przewidywanej liczby.

Sytuacja ta będzie poddana szcze­
gółowym badaniom przez komisję do 
spraw desegregacji w szkołach pu­
blicznych.

Mimo sporadycznych tylko wystą­
pień grup przeciwnych programowi 
przewożenia dzieci do innych dziel­
nic dla utrzymania balansu rasowe­
go w początkowym okresie wprowa­
dzania go w życie, główna organiza­
cja “Citizens For Anti-busing” zapo­
wiedziała rozpoczęcie akcji manife­
stacyjnej.

Być może już w tym tygodniu doj­
dzie do masowego protestu dzieci ze 
szkoły im Johna Marshall.

Program zaplanowany na jesień 
obejmuje ¥« spośród 89,000 uczniów 
tego okręgu szkolnego.

W lutym przyszłego roku miało dojść 
do całkowitej desegregacji.

Sowiecka Korzyść
Lizbona (UPI) — Wiadomości na­

pływające z Angoli wskazują, że na­
gły zgon angolańskiego prezydenta 
Agostino Neto przyniesie korzyść po­
lityce Związku Sowieckiego i wzmocni 
pozycję Moskwy w Angoli.

Obaj przypuszczalni następcy 
zmarłego — tymczasowy prezydent 
Jose Dos Santos, który tytuł inżynie­
ra zdobył na Politechnice sowieckiej 
i przywiózł do Angoli sowiecką żonę, 
oraz przywódca partii MPLA (Ango­
lańskiego Ludowego Frontu Wyzwole­
nia) — są zatwardziałymi marksista­
mi i zwolennikami najściślejszego 
współdziałania z ZSRR.

W porównaniu z nimi Neto — “poe­
ta protestu” i lekarz z wykształcenia 
— zaliczał się do umiarkowanych.

Tymczasem zwłoki zmarłego przy­
wieziono do stołecznej Luandy, gdzie 
w kondukcie z udziałem tysięcy Ango- 
lańczyków i przedstawicieli licznych 
państw europejskich i afrykańskich 
złożono je tymczasowo w Pałacu 
Ludowym. Władze angolańskie zapo­
wiedziały wzniesienie w najbliższej 
przyszłości specjalnego mauzolemu, 
w którym spocznie pierwszy prezy­
dent Angoli.

Zaleca Zmianę 
Nastawienia 
Do Izraela
Zdezawuował 
Wypowiedź J. Jacksona 
Na Temat Syjonizmu

Dar es Salaam (UPI) — Andrew 
Young, ustępujący ambasador ame­
rykański w NZ, który odbywa 16- 
dniowy objazd po krajach Czarnej 
Afryki, wezwał przywódców tych kra­
jów do wznowienia stosunków z Izrae­
lem i umiarkowanego nastawienia do 
konfliktu blisko-wschodniego.

Ambasador zdezawuował niedawną 
wypowiedź przywódcy murzyńskiego 
ze Stanów Zjednoczonych Jesse Jack­
sona, który porównał syjonizm z 
aparthaidem.

“Nie godzę się z nim. To nie jest 
uczciwe łączyć Izrael z Afryką Połu­
dniową . . . Jeżeli istnieją jakiekol­
wiek powiązania, trzeba też porów­
nać Brytanię, Niemcy, Japonię i 
USA . . . Wszystkie te państwa mają 
powiązania z Afryką Południową, a 
Izrael zbyt łatwo jest traktowany jako 
kozioł ofiarny w rozwiązywaniu pro­
blemów, które przed nami stoją”.

Young pesymistycznie ocenia odby­
wającą się w Londynie konferencję 
konstytucyjną Rodezji-Zimbabwe i 
jest zdania, że drogą nacisków należy 
wymusić koncesje od obecnego pre­
miera Abela Muzorewa i przywódcy 
białej mniejszości łan Smitha.

Ambasador Young podkreśla, że

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Otwarcie
34 Zgromadzenia 
Generalnego ONZ

ONZ (UPI) — Wczoraj nastąpiło 
uroczyste otwarcie 34 dorocznego zgro­
madzenia generalnego ONZ. Szczyto­
wym punktem bieżącej 3-miesięcznej 
sesji będzie wizyta papieża Jana 
Pawła II w dniu 2 października.

Posiedzenie zostało otwarte przez 
odchodzącego prezydenta Indelacio 
Lievano Aquirre z Kolumbii, który 
również przedstawił swego następcę 
Salim A. Salima z Tanzanii.

Na dzisiejszym, pierwszym “robo­
czym” zebraniu ONZ przyjmie w po­
czet swoich członków nowe niezależne 
państwo St. Lucia, podnosząc liczbę 
krajów zrzeszonych w organizacji do 
152.

W pierwszym tygodniu zgromadze­
nie ustali najbardziej palące proble­
my, które będą dyskutowane w na- 
stępnach tygodniach, wybierze po­
szczególne komitety i przydzieli im 
szefów oraz wytyczy plan pracy zgro­
madzenia.

Już od początku oczekiwane są go­
rące dyskusje dotyczące reprezentacji 
Kambodży. Część członków uważa, 
że przedstawicielami tego kraju po­
winni być członkowie rządu Pol Pota, 
inni stoją po stronie Henga Samrina.

Wśród tematów natury politycznej 
główne miejsce w dyskusjach zajmie 
sprawa Bliskiego Wschodu, Rodezji, 
Namibii (południowo-zachodnia Afry­
ka), Indochin, Cypru, rozbrojenia, roz­
woju ekonomicznego trzeciego świata 
i kryzysu energetycznego.

A Jednak Był Omylny
Pekin. (UPI) — Chińska partia ko­

munistyczna, która głosiła nieomyl­
ność “prezesa” Mao Tse-tunga przy­
znała po raz pierwszy, że jednak był 
on omylny.

“Głoszenie nieomylności Mao nie 
godzi się z marksizmem” — twier­
dzi organ kompartii “Dziennik Ludo­
wy”, sygnalizując równocześnie reha­
bilitację szefa państwa Liu Shao-chi, 
którego Mao “omyłkowo” pozbawił 
władzy.

MOBILE, ALA. — Dom uszkodzony przez powódź po przejściu 
huraganu “Frederic”. W głębi wycofany ze służby pancernik 
“U.S. S. Alabama”. (UPI)

Tancerze Bolszoj 
Znów Proszą 

o Azyl
Los Angeles (UPI) — Ostatniego 

dnia pobytu w Stanach Zjednoczonych, 
mimo wzmożonej kontroli po ucieczce 
Godunova, inny tancerz baletu Bol­
szoj zdołał wymknąć się spod “opieki” 
swoich przełożonych i wraz z mał­
żonką zwrócił się do władz U.S. z 
prośbą o udzielenie azylu.

I^eonid i Valentyna Kaziów “Prze- 
padli” tuż po ostatnim przedstawie­
niu, w momencie niesłychanego za­
mieszania, które nastąpiło po zakoń­
czeniu występów, kiedy dziesiątki 
wielbicieli baletu skupiły się wokół 
tancerzy opuszczających ziemię ame­
rykańską.

Małżeństwo skontaktowało się z 
“amerykańskim przyjacielem”, któ­
rego nazwiska nie ujawniono. Ten 
powiadomił władze o decyzji Rosja- 
nów. Następnego dnia Biuro Emigra­
cyjne udzieliło parze azylu.

Kozłow uważany za jednego z naj­
zdolniejszych tancerzy Bolszoj, po 
ucieczce Godunova przejął kilka z 
jego głównych ról, zastępując go — 
jak mówią znawcy — znakomicie.

Kozłow tańczył główną partię męską 
w “Jeziorze Łabędzim” i “Kamien­
nym kwiecie”, jego żona tańczyła 
jedną z głównych partii w “Kamien­
nym kwiecie”.

Poufne Obrady 
Ministrów

Paryż (UPI) — W pałacu Louvre 
nad Sekwaną prowadzone są od nie­
dzieli poufne obrady ministrów finan­
sów i prezesów centralnych banków 
ze Stanów Zjednoczonych, Francji, 
Japonii, Wielkiej Brytanii i Niemie­
ckiej Republiki Federalnej poświęco­
ne uzgodnieniu sposobów powstrzy­
mania pogłębiającego się kryzysu 
ekonomicznego w świecie.

Jednym z zadań obradujących 
jest skoordynowanie polityki przed 
brukselską konferencją ministrów fi­
nansów Europejskiej Wspólnoty Go­
spodarczej i przed doroczną sesją 
międzynarodowego Funduszu Mone­
tarnego i Banku Świata, która za dwa 
tygodnie rozpocznie się w Belgradzie.

Rosalynn Na Czele 
Delegacji Powitalnej 
Washington (UPI) — Biały Dom 

podał wczoraj wiadomość o wyzna­
czeniu Rosalynn Carter na przewod­
niczącą oficjalnej delegacji, która 
powita papieża na lotnisku Logan 
w Bostonie.

Wiceprezydent Walter Mondale, któ­
ry według początkowych planów miał 
reprezentować rząd U.S. na uroczy­
stościach powitalnych po wylądowa­
niu papieża na ziemi amerykańskiej, 
będzie przewodniczył delegacji udają­
cej się w tym czasie do Panamy.

Zbigniew Brzeziński powita Jana 
Pawła II w imieniu rządu U.S. na 
lotnisku wojskowym w Washingtonie.

Eksperci Nie Chcą 
Już Przepowiadać

Londyn (UPI) — Czołowi eksperci 
walutowi zrezygnowali z przepowia­
dania i nie podejmują nawet przy­
puszczać na jakich szczytach ustali 
się cena złota.

Od połowy stycznia cena złota 
wzrosła o $140 na uncji i nic nie za­
powiada powstrzymania dalszego 
wzrostu. Dziś na giełdach londyń­
skiej i zurichskiej płacono za złoto 
ponad $367 za uncję. Notowania w 
Hongkongu również doszły do rekor­
dowej wysokości $367.

Niektórzy rzeczoznawcy są zdania, 
że obecna “gorączka złota” jest wy­
wołana przez spekulantów, inni uwa­
żają, że odzwierciadła ona spadek 
zaufania do walut papierowych.

Na uwagę zasługuje fakt, że ta 
zwyżka ceny złota zbiegła się z 
oświadczeniem Republiki Afryki Po­
łudniowej, największego w świecie 
producenta złota, że wydobycie w 
sierpniu wzrosło o 30,000 uncji w po­
równaniu z wydobyciem lipcowym.

Czy Zdrowie 
Zmusi Begina 

Do Ustąpienia?
New York. (UPI) — Time Maga­

zine podał wiadomość o możliwości 
ustąpienia z rządu izraelskiego pre­
miera Menachema Begina, ze wzglę­
du na stan zdrowia, określony przez 
trzech lekarzy z zagranicy, którzy 
rzekomo przeprowadzili na nim ostat­
nio testy, jako opłakany.

Biuro Begina zaprzeczyło pogłos­
kom nazywając je bezpodstawnymi 
i “podstępnymi”.

Begin, który uległ udarowi serca 
w lipcu i przebywał w szpitalu od 
1 lipca do 3 sierpnia, po czym odbył 
trzytygodniowy okres rekonwalescencji 
pozostając w domu, skrócił zgodnie 
z zaleceniami lekarzy czas pracy po 
powrocie do zajęć rządowych.

Podczas ostatniej choroby Begin 
utracił 20% wzroku.

Nimo podjętych środków ostrożno­
ści i stałej opieki lekarskiej — utrzy­
muje Time Magazine — stan zdro­
wia premiera nie jest zadawalający 
i przy obecnych zajęciach może ulec 
dalszemu pogorszeniu.

Magazyn przytoczył słowa dorad­
cy Begina, które rzekomo brzmialy: 
“Wydaje się, że zdrowie fizyczne po­
garsza się z niepokojącą szybkością.

Nie mogę powiedzieć kiedy, ale 
jest przekonany, że premier będzie 
musial zrezygnować z zajmowanego 
stanowiska. Może to nastąpić jutro, 
w następnym tygodniu lub rok”.

Biuro Begina w Jeruzalem i jego 
osobisty lekarz nazwali doniesienia 
opublikowane w Time jako wyssane 
z palca i nie pokrywające się z rze­
czywistością.

Sami Germanie...
(ST) —Joseph Wandel, chica- 

goski specjalista od genealogii, 
twierdzi że Abraham Lincoln był 
niemieckiego pochodzenia i że 
jeszcze jego dziadek nazywał się 
Abraham Linkhorn.

Podobnie niemieckiego pocho­
dzenia był Daniel Boone, który 
wprawdzie posługiwał się penn- 
sylwańską odmianą języka holen­
derskiego, ale prawdziwe jego 
nazwisko brzmiało Bohne — bar­
dzo, zdaniem znawcy, popularne 
w Niemczech.

Słowa Papieża 
Trafią Do Serc 

i Umysłów
Dublin (UPI) — W Republice Irlandz­

kiej podkreśla się, że Jan Paweł II 
będzie nie tylko pierwszym papie­
żem, który odwiedzi ten kraj, ale że 
jest on także pierwszym papieżem, 
który otwarcie potępił terror IRA, 
określając zbrodniczą działalność tej 
organizacji “jako obrazę godności 
ludzkiej”.

Papież Paweł VI często ubolewał 
z powodu rozlewu krwi w Irlandii 
Płn. i zapewniał o swoich modlitwach 
za ten kraj, ale unikał złożenia wy­
raźnej deklaracji, która by miała 
charakter polityczny odnoszący się do 
dwóch rządów — irlandzkiego i bry­
tyjskiego.

Jan Paweł II nie miał wahań w tym 
względzie, gdy po zamordowaniu 
pizez IRA lorda Mountbattena i trzech 
osób z jego otoczenia oraz zgładzeniu 
w zamachach 18 żołnierzy brytyjskich, 
w depeszy kondolencyjnej do królowej 
Elżbiety II nazwał sprawę po imieniu 
jako “akt oczywistego gwałtu”.

Ta deklaracja Ojca św. wywołała 
nieukrywane zadowolenie w kołach 
rządowych, w których bierze się pod 
uwagę fakt, że w Republice Irlandz­
kiej, której ludność w 96 procentach 
jest katolicka, pewne odłamy społe­
czeństwa sympatyzują z IRA albo 
nawet ją popierają.

"Papież powiedział to, co powinno 
być powiedziane i Jego słowa znajdą 
echo w całej Irlandii” — mówi się 
w irlandzkich kołach kościelnych. 
"Jan Paweł II wykazał, że nie zna 
lęku zarówno ludzkiego, jak i w dzia­
łaniu politycznym” — powiedział jeden 
z biskupów irlandzkich, gdy wysu­
nięte zostało żądanie, aby Episkopat 
irlandzki zrobił wszystko, co w jego 
mocy w nakłonieniu papieża do odwie­
dzenia Irlandii Płn.

"Nie mam wątpliwości, że papież 
na pewno udałby się do Irlandii Płn., 
gdyby nie ostatnie mordercze zama­
chy dokonane przez IRA. Jego odmo­
wa wizyty będzie oczywistym odrzu­
ceniem IRA i przekazem, którego pół 
miliona katolików w Irlandii Płn. nie 
będzie mogło nie wysłuchać” — powie­
dział ów biskup.

W ub. niedzielę Episkopat irlandzki 
w Liście Pasterskim odczytanym we 
wszystkich kościołach określił zapo­
wiedzianą wizytę papieża, jako wizytę 
pasterską "pod znakiem pokoju i 
pojednania”.

Nieznani Nurkowie 
Na Łodzi Podwodnej 
Kittery, Maine (UPI) — Władze 

rozpoczęły poszukiwania dwóch nur­
ków, którzy rzekomo zaatakowali 
strażnika nuklearnej łodzi podwodnej 
zadekowanej w stoczni marynarki 
wojennej w Portsmouth.

Strażnik doniósł o zaatakowaniu go 
przez dwóch mężczyzn wyposażonych 
w kostiumy i urządzenia nurków. 
Strażnik/którego imienia nie podano 
do wiadomości publicznej utrzymuje, 
że po krótkiej walce oddal strzał do je­
dnego z napastników. Nie jest jednak 
przekonany czy zdołał go zranić.

Władze usiłują zebrać więcej dowo­
dów na potwierdzenie jego raportu. 
Łódź podwodna, przedmiot zaintere­
sowania “nurków” przebywa w stocz­
ni od sierpnia ub. roku gdzie jest pod­
dawana okresowemu przeglądowi. 
Obaj napastnicy zdołali uciec.

W Washingtonie 
Między Izraelem 
a Egiptem

Stanowisko U.S.
Tematem 
Dzisiejszych Debat

Washington. (UPI) — Wczoraj mi­
nęła pierwsza rocznica podpisania po­
rozumienia pokojowego między Egip­
tem i Izraelem osiągniętego przy wy­
datnym udziale prez. Cartera.

Mimo, że główne problemy ciągle 
pozostają nie rozwiązane i nasuwają 
nowe trudności w ustaleniu racji oby­
dwu stron, oba kraje nadal skłonne 
są prowadzić negocjacje z nadzieją 
na ostateczne osiągnięcie pełnego po­
koju.

W rozmowie telefonicznej przepro­
wadzonej przez prezydenta U.S. z An- 
warem Sadatem, ten ostatni podkre­
ślił rolę Stanów w doprowadzeniu do 
negocjacji, a szczególnie udział Car­
tera, któremu powiedział, że “jest 
jedynym człowiekiem zdolnym do do­
prowadzenia pokoju na Bliskim 
Wschodzie”.

Sadat zaznaczył, że “bez Cartera 
obydwa kraje nie mogłyby osiągnąć 
żadnych rezultatów” i być może nie

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Taraki Został 
Zmuszony 

Do Ustąpienia
New Delhi. (UPI) — Nor Moham­

mad Taraki, marksistowski prezy­
dent Afganistanu, nie tyle ustąpił 
“ze względów zdrowotnych” ze swe­
go stanowiska, jak to początkowo okre­
ślano, ale został do ustąpienia zmu­
szony i prawdopodobnie w szczyto­
wym momencie walki o władzę został 
postrzelony i zraniony. Podróżni przy­
bywający do New Delhi z Kabulu 
mówią, że w czasie piątkowej strze­
laniny przed pałacem prezydenckim 
conajmniej cztery osoby zostały za­
bite.

W środowisku dyplomatów zachod­
nich mówi się, że “przejęcie władzy” 
można porównać do przewrotu.

Przewrót ten niewątpliwie miał 
charakter rozprawy frakcyjnej, po­
nieważ Taraki i jego następca, a 
dotychczasowy premier Hafizollah 
Amin nie różnią się ideologicznie, ani 
religijnie, ani politycznie.

Obaj są marksistami wyznającymi 
“twardą linię”, obaj traktują zależ­
ność od Moswky jako kamień węgiel­
ny swej polityki, obaj — jako wyznaw­
cy religii muzułmańskiej — są umiar­
kowani.

Dopiero teraz dyplomaci stwierdza­
ją, że ich walka o władzę rozpoczę­
ła się tuż po dokonanym wspólnie 
przewrocie, który w kwietniu 1978 
roku doprowadził do obalenia i za­
strzelenia ówczesnego prezydenta Mo­
hammada Daouda.

Amin, który został wówczas miano­
wany ministrem spraw zagranicz- 
nyhch, stał się faktycznym przywód­
cą kraju, gdy w marcu br. Taraki 
wysunął go na stanowisko premiera.

W związku z ostatnią wizytą w Mo­
skwie i zapewnieniami, jakie Taraki 
uzyskał od Breżniewa, przypuszcza 
się, że przywództwo sowieckie nie by­
ło z Amina zadowolone i szukało spo­
sobów, aby go usunąć, ale Amin oka­
zał się szybszy w działaniu i zapew­
nił sobie pełnię władzy.

“Zapalna” Granica
Bangkok (UPI) — Hanoi ostrzegło, 

że granica wietnamsko-chińska jest 
granicą “zapalną” i że wzdłuż tej gra­
nicy “w każdej chwili” może dojść 
do wybuchu nowej wojny.

Ten “stan zapalny” wywołują — 
zdaniem komunistów wietnamskich — 
“reakcjoniści chińscy, współdziała­
jący ze Stanami Zjednoczonymi i z in­
nymi siłami reakcji w gorączkowym 
przygotowywaniu nowej awantury”.
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Z Życia Okręgu Koła AK

Również wzywają memoriały 
Akowca z Kraju, abyśmy zagranicą 
piętnowli dygnitarzy reżimowych, a 
zarazem morderców narodu, którzy, 
nie wyłączając Gierka i Jabłońskiego, 
żyją w niespotykanych luksusach, 
gromadzą miliardowe sumy na kon­
tach bankowych całego świata, budu­
ją sobie wspaniałe majątki w Pol­
sce, nic za to nie dając społeczeń­
stwu, poza nędzą, więzieniami, terro­
rem, zacofaniem i całkowitym wy­
czerpaniem nerwowym i fizycznym, 
dążąc do zniszczenia tego co jest 
niezależnie polskie i prowadząc total­
ny atak na życie religijne, polityczne, 
kulturalne i gospodarcze narodu pol­
skiego. Wg memoriałów Akowca z 
Kraju, doprowadza to ludzi to uczucia 
stałego zmęczenia, obezwładniające­
go siłę woli, oraz niezdolność do trwa­
łego natężenia muskułów. Ta nędza 
psychiczna i dystrofia głodowa u po­
zostałych przy życiu uczciwych Pola­
ków jest chorobą, zdaniem lekarzy 
o światowej sławie, nie dającą się 
wyleczyć.

Punkt 5 Statutu Kola AK wzywa 
Akowców do współpracy z innymi or­
ganizacjami niepodległościowymi, 
zwłaszcza z organizacjami o charak­
terze kombatanckim, w dążeniu do 
zharmonizowania wspólnych wysił­
ków i prac.

Jest nam przeto niezmiernie przy­
jemnie, że przedstawiciele tychże or­
ganizacji byli łaskawi zaszczycić na­
sze zebranie swoją obecnością i wy­
słuchać naszego referatu odnośnie ce­
lów i zadań Koła AK, szczególnie w 
świetle memoriałów z Kraju. Prosimy 
o poparcie naszych wysiłków w reali­
zowaniu tych celów i zadań oraz za­
chęcamy gorąco do pomocy pojowni- 
kom o wolność i niepodległość w Kra­
ju.

Aby doprowadzić do sowietyzacji 
narodu polskiego, reżim i posłuszni 
mu historycy, dążą do sfałszowania 
przeszłości polskiej. Celem tego jest 
przerwanie ciągłości tradycji naro­
dowych, a przede wszystkim jej naj­
głębszego nurtu — tradycji walki o 
niepodległość. W ten sposób dążą do 
nie dopuszczenia młodych Polaków do 
faktów historycznych, które mogły­
by się stać punktem wyjścia nowego 
ruchu niepodległościowego. Szkalując 
Armię Krajową, reżim dąży do znisz­
czenia instytucji, która polską tra­
dycję walki reprezentowała.

Cytowane memoriały z Kraju wzy­
wają nas, abyśmy stanęli w obronie 
Akowców, żołnierzy z walk po wrze­
śniu 1939 r. w w ogóle narodu polskie­
go. Choć Akowców w Polsce jest już 
niewielu, kontynuują memoriały, to 
jednak pozostało setki tysięcy wdów 
i dzieci, którzy potrzebują wsparcia 
moralnego. Nawet sugeruje jeden z 
memoriałów, aby wezwać wdowy i 
sieroty po zamordowanych do reje­
stracji i zażądać od reżimu odszko­
dowań dla nich, podobnych do od­
szkodowań otrzymywanych od Niem­
ców dla ich zbrodnie.

— niszczenia Kościoła przy pomocy 
terroru i więzień, np. wieloletnie wię­
zienie Prymasa Polski, ks. Stefana 
Wyszyńskiego, oraz tysięcy najbar­
dziej światłych księży;

— doprowadzenia do głodu i nędzy 
całego narodu, za wyjątkiem przed­
stawicieli morderców, aby zniszczyć 
twórczy element ludzki;

— niszczenia postawy moralnej 
młodzieży;

popierania miernot ludzkich przez 
awanse, przydziały willi, wyjazdy za­
graniczne itd., aby za cenę korzyści 
deptali kulturę, wiarę, naukę, męstwo 
i bohaterstwo całego narodu polskie­
go.

Punkt 4 Statutu Koła określa nasze 
zadania jako:

— utrwalanie dla historii odrobku 
Polski Podziemnej i utrzymywanie 
tradycji walk Armii Krajowej o wol­
ność narodu;

— pogłębiania zainteresowania sy­
tuacją i przemianami w Kraju;

— obrony prawdy historycznej Pol­
ski Podziemnej
Sowietyzacja

Cytowany już memoriał Akowca z 
Kraju i jeszcze inny, 11-stronnicowy, 
otrzymany później, potwierdzają słu­
szność zakreślonych przez Statut za­
dań, podając jako przykład słynne 
wydawnictwo na temat rzekomej 
działalności Armii Ludowej w Kiele­
ckim, wydane w rzeczywistości przez 
Moczara, na podstawie zeznań o wal­
kach z Niemcami, zamordowanych 
później Akowców. Takich fałszerstw 
było sporo, bowiem działalność po­
pleczników Moskwy była znikoma i 
przeważnie obrócona przeciwko AK, a 
nie Niemcom. Znane są również 
wypadki współpracy agentów sowie­
ckich z Gestapo.

Kilka miesięcy temu otrzymany 
przez nas 24-stronicowy memoriał 
Akowca z Kraju potwierdza ludobój­
stwo moskiewsko-reżimowe dokonane 
na narodzie polskim i podaje dalsze 
przykłady terroru, stosowanego na 
ludności polskiej w formie;

— okradania mienia zamordowa­
nych Polaków;

—dławienia protestów robotników, 
chłopów i inteligencji, pracujących 
często za stawki poniżej minimum 
egzystencji;

— obrabowania nieprawdopodobnie 
wsi i dławienia przodujących chłopów 
więzieniami i torturami;

— zniszczenia pozostałych profeso­
rów, uratowanych po wojnie z Niem­
cami;

Get a Jump On!
Printed Pattern
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Na nas, zagranicą, spoczywa wielka 
odpowiedzialność za przyszłość Naro­
du Polskiego. Pomagając im, ratuj­
my również swoje dzieci przed po­
dobnym losem, bo imperium kolonial­
ne sowieckie dążą do panowania nad 
całym światem.

REZOLUCJA
XV Zjazd — Zgromadzenia Delega­

tów Okręgu Koła Armii Krajowej w 
Stanach Zjednoczonych na posiedze­
niu 2 września 1979 r. tj. w 40-tą rocz­
nicę najazdu niemieckiego na Polskę 
i zdradzieckiego ciosu ZSRR —

WZYWA Polonię wolnego świata 
do potępienia narzuconych Polsce 
władz komunistycznych, za wszystkie 
zbrodnie i bezprawia, jakich dopuści­
ły i dopuszczają na Narodzie Pol­
skim, a szczególnie:

— za nieujawnienie społeczeństwu 
polskiemu sprawców Katynia;

— za wymordowanie setek tysięcy 
Polaków w latach 1945-1956;

— za prześladowanie i więzienie 
patriotów i ich rodzin ;

— za rabunek gospodarczy;
— za eksploatowanie sił i zasobów 

narodu na rzecz ZSRR;
— za deprawowanie młodzieży, za- 

kłamywanie historii i prześladowanie 
religijne;

— za likwidowanie niezależnie my­
ślącej elity intelektualno-narodowej;

— za rozpijanie społeczeństwa i do­
prowadzenie go do zubożenia.

DOMAGA SIE pełnej rehabilitacji 
dla b. żołnierzy Armii Krajowej i 
Polski Podziemnej oraz zapewnienia 
opieki społecznej wdowom i sierotom 
po zamordowanych. Również domaga 
się zaniechania prześladowań człon­
ków obecnego Ruchu Oporu, walczą­
cych o prawa ludzkie i obywatelskie.

WZYWA Polonie do współpracy i so­
lidaryzowanie się z innymi narodami 
ujarzmionymi przez Moskwę w ich 
dążeniach do niepodległości i wolno­
ści.

Za Prezydium XV Zjazdu Okręgu 
Koła AK i za Zarząd Okręgu:

J. F. Morelewski 
prezes
W. S. Jastrzębski 
Sekretarz

Dnia 2 września 1979 r. odbył się 
XV Zjazd Delegatów - Zgromadze­
nie Okręgu Kola Armii Krajowej w 
Chicago pod przewodnictwem kol. 
E. Banasikowskiego przy licznym 
udziale delegatów reprezentujących 
Oddziały i Delegatury Okręgu Koła 
w Stanach Zjednoczonych.

Na okres 2 lat zostali wybrani do 
Zarządu Okręgu koledzy: J. F. More­
lewski — prezes, K. Sztemal — wice­
prezes, W. Jastrzębski — sekretarz, 
A. Stokinger — skarbnik oraz W. Dą­
bek i H. Wilimczyk — członkowie. 
Przewodniczącym Komisji Rewizyj­
nej został wybrany kol. E. Łazowski, 
a Sądu Koleżeńskiego — kol. J. Zie­
liński.

W ramach Zjazdu kol. Jan F. More­
lewski wygłosił referat na temat: 
“Cele i zadania Koła AK,” a zebrani 
delegaci i przedstawiciele organizacji 
kombatancko-społecznych uchwalili 
rezolucję odnośnie sytuacji w Kraju.

Cele i Zadania Koła AK
Dla przypomnienia, Koło Armii 

Krajowej jest zrzeszeniem b. Żołnie­
rzy Armii Krajowej, którzy znaleźli 
się zagranicą czy to po uwolnieniu 
z obozów koncentracyjnych i jenie­
ckich, gdzie się znaleźli po Powstaniu 
Warszawskim, czy też po ucieczce z 
Kraju na skutek straszliwego terroru 
sowiecko-reżimowego.

Celem zrzeszenia było utrzymanie 
więzi akowskiej, udzielanie sobie po­
mocy, załatwianie spraw weryfika­
cyjnych i udzielenie pomocy Akow­
com pozostałym w Kraju.

Pierwsze zręby organizacyjne 
powstały w Wielkiej Brytanii w 1946 
roku, a pierwszy Zjazd Delegatów 
Kola odbył się w Londynie 16 marca 
1947 r., przy udziale wybitnych Akow­
ców, jak generałowie Bór-Komorow- 
ski, Karaszewicz-Tokarzewski, Peł­
czyński, Chruściel i wielu innych. 
Wtedy to został uchwalony Statut Ko­
ła, który do tej pory obowiązuje nas.

Naczelne Władze Koła znajdują się 
w Londynie i są reprezentowane przez 
Zjazd Delegatóaw, odbywający się 
co 4 lata, Radę Koła i Zarząd Główny. 
Całością pracy akowskiej na terenie 
Stanów Zjednoczonych kierują Wła­
dze Okręgu, któremu są podległe Od­
działy i Delegatury.

Członkiem Koła AK może zostać 
każdy zweryfikowany b. żołnierz AK, 
lub Polski Podziemnej, pod warun­
kiem, że nie jest obciążony żadnym 
udowodnionym zarzutem natury hań­
biącej, a więc chodzi tu przede wszyst­
kim o hańbiącą współpracę z reżi­
mem PRL’u, obecnym okupantem na­
rodu.

Punkt 3 Statutu Koła AK nakazuje 
członkom utrzymanie wspólnoty ideo­
wej i czynnej postawy, powtarzam, 
czynnej postawy, w ciągłej służbie 
dla sprawy niepodległości Polski. 
Chyba najlepiej sformułował tę po­
stawę gen. Leopold “Niedźwiadek”- 
Okulicki ostatni dowódca Ak w swej 
końcowej odezwie do żołnierzy Armii 
Krajowej z 19 lutego 1945 r. pisząc: 
“Ostatni Rozkaz”

“Daję wam ostatni rozkaz. Dalszą 
walkę i działalność prowadźcie w du­
chu odzyskania pełnej niepodległości 
Państwa Polskiego i ochrony ludno­
ści przed zagładą. Starajcie się być 
przewodnikami Narodu, i w tym dzia­
łaniu każdy z was musi być dla siebie 
dowódcą.

“Polska według recepty sowieckiej 
nie jest POLSKĄ, o którą walczy 
przez sześć lat z Niemcami i o którą 
popłynęło morze krwi polskiej, i dla 
której Naród znosił ogrom męki i 
zniszczenia....”

Mamy sporo dowodów na potwier­
dzenie słuszności oświadczenia gen. 
Okulickiego, że “Polska wg recepty 
sowieckiej nie jest Polską.” W latach 
1945-1956 Moskwa i reżim warszawski 
wymordowali 350 tysięcy najlepszych 
Polaków, przeważnie byłych żołnie­
rzy AK i członków Polskiego Podzie­
mia, włączając gen. Okulickiego, za­
mordowanego w Moskwie, a milion 
przepuścili przez więzienia, z których 
powychodzili kalekami na całe życie.

Wszelkie reperacje. Kompletne 
malowanie.
North State Auto Rebuilders
4446 W. North Ave./Ryszard Wieczorek

Tel.: 227-2020 lub 227-4600

Recital 
Stefana Wicika

Instytut im. Romana Dmowskiego, 
Oddział Chicago oraz Polski Związek 
Akademików, zapraszają na recital 
pieśni oraz arii operowych i operet­
kowych Stefana Wicika.

Koncert odbędzie się w niedzielę, 
30 września, o godz. 4 po poł. na 
Trójco wie.

W repertuarze wiele nowych pozy­
cji, zwłaszcza arie operetkowe i pie­
śni neapolitańskie. Przy fortepianie 
— William Whitaker.

Po koncercie kolacja w salach Oazy 
(Palm Terrace), 1250 Milwaukee ave. 
Donacja — $7.50. W sprawie rezer­
wacji można telefonować pod nume­
ry 777-3531 lub 282-8179.

Zabawa Taneczna 
u “Rzeszowiaków”

W sobotę, 29 września w Polskim 
Katolickim Centrum Kultury im. 
Jana Pawła II, 1309 N. Ashland Ave. 
odbędzie się zabawa taneczna. Po­
czątek o godz. 7:30 wiecz. Zabawa 
będzie połączona z występami arty­
stycznymi Rzeszowiaków i artystów 
z Polski. Przewidziane są różne nie­
spodzianki.

Będzie przygotowana gorąca kola­
cja, bufet i nagrody wejściowe. Do­
chód przeznaczony jest na remont 
naszego Centrum Jana Pawła II oraz 
kaplicy Błogosławionej Jadwigi Kró­
lowej.

Po rezerwacje stolików proszę te­
lefonować do Centrum Jana Pawła II, 
tel. 276-7171.

Ks. Bp. Bronisław Wojdyła

Kursy Języka Polskiego 
w Maine South H.S.

12 tygodniowe kursy języka polskiego 
rozpoczynają się w czwartek, 20 wrze­
śnia pod egidą MONNACEP (Maine- 
Niles-Northfield Adult and Continuing 
Education Program). Jest to organi­
zacja służąca pomocą Niles, Glen­
view, Northfield, Winnetka, North­
brook, Wilmette, Kenilworth i Glen­
coe.

Dyrektor MONNACEP Aleksander 
Kruzel jest polskiego pochodzenia.

Kursy odbywać się będą w na­
stępujących godzinach: od 7 do 9 
wiecz. oraz od 8 do 9 wiecz. Odpłat­
ność $24 dla osób z okręgu oraz $70.53* 
spoza okręgu. Bliższe informacje tel. 
825-7500.
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JUŻ WYSZEDŁ Z DRUKU / JEST W SPRZEDAŻY

Kalendarz Polski 
na rok 1980

Wydany nakładem Wydawnictwa "PROMYK"

Get a jump on winter! Elastic 
top and waist make fitting and 
sewing EXTRA-EASY! Sew jump­
suit in knits, cotton blends, to 
wear with/without sweaters.

Printed Pattern 4695: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14. 16, 18. Size 
12 (bust 34) jumpsuit 2 yards 
60-inch fabric.

$1.50 for each pattern. Add 404 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 W. 17th St., New York, NY 
10011.

Print NAME. ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYIaE NUMBER.

Clothing costs are going up, up, up! 
Save $$$, update your wardrobe with1 
our NEW FALL-WINTER PATTERN 
CATALOG. Over 100 styles plus free 
$1.50 pattern coupon. Catalog, $1. 
127—Afghans ’n’ Doilies...............$1.50
129— Quick/Easy Transfers........$1.50
130— Sweaters—Sizes 38-56 ......... $1.50
131— Add a Block Quilts...............$1.5P

KALENDARZ jest dużego formatu, stron 448, St 
prawdziwy poradnik na codzień, bogaty w treść, X 
na którą złożyły się liczne prace wybitnych nau- q 
kowców, publicystów i społeczników z całego świa- Q 
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Każdy człowiek znający język polski znajdzie w X 
nim cenne artykuły z każdej dziedziny wiedzy, X 
poradnictwo oraz wiadomości z całego świata. <!> 
Na każdej niemal stronie jest humoreska, która O 
bawi i rozwesela. V
Cena tego wielkiego x
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Polski Warsztat Naprawy Aih
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| Henryk Sienkiewicz

! Pan
| Wołodyjowski

Mellechowicz wynurzy się z ówtej strony bodaj za chwilę. 
Druga towarzyska chorągiew weźmie ich od tego kamienia. 
Dostrzegłszy ludzi oni sami ruszą ku nam, bo tędy można 
dobrze ku rzece pod wiszarem przejechać, a zaś z tamtego 
boku jest jar okrutnie przepaścisty, przez który nikt nie prze- 
jedzie.

— To są w matni?
— Jako widzisz.
— Dla Boga! ledwo już stoję! — zakrzyknęła Basia.
Lecz po chwili:
— Michałku, żeby byli mądrzy, to by co zrobili?
— To by poszli jak w dym na podkomorską i przejechali 

im po brzuchach. Wtedy byliby wolni, ale tego nie uczynią, bo 
naprzód nie lubią oni jeździe regularnej w oczy leźć, po wtóre, 
będą się bali, że więcej wojska w lesie czyha, więc pomkną ku 
nam.

— Ba! Ale my ich nie zatrzymamy: mamy jeno dwudziestu 
ludzi.

— A Motowidło?
— Prawda! Ha! gdzie on jest?
Wołodyjowski zamiast odpowiedzieć zakwilił nagle, jak 

kwili jastrząb albo sokół.
Wnet liczne kwilenia odpowiedziały mu od stóp wzgórza. 

Byli to semenowie Motowidły, którzy tak dobrze przyczaili się 
w chaszczach, że Basia, stojąc tuż nad nimi, wcale ich nie 
ujrzała.

Więc przez chwilę spoglądała ze zdumieniem to w dół, to 
na małego rycerza, nagle policzki jej zapałały ogniście i za 
szyję chwyciła męża.

— Michałku! tyś największy wódz w świecie.
— Jeno że wprawy trochę mam — odrzekł uśmiechając 

się Wołodyjowski. — Ale ty nie trzepotaj mi się tu z radości 
i pomnij, że grzeczny żołnierz powinien być spokojny.

Ale nic nie pomogła przestroga. Basia była jakby w go­
rączce. Chciało się jej zaraz na koń siadać i ze wzgórza 
zjeżdżać, by się z oddziałem Motowidły połączyć. Ale Wołody­
jowski zatrzymał ją jeszcze, bo chciał, żeby początek dobrze 
widziała.

Tymczasem słońce poranne wstało nad step i powlokło 
chłodnym, bladozłotym światłem całą równinę. Pobliskie kępy 
rozjaśniły się wesoło, dalsze i mniej wyraźne zarysowały się 
wyraźniej; szron miejscami w dołach leżący począł się skrzyć 
migotliwie, powietrze stało się bardzo przezrocze i wzrok mógł 
lecieć w dal prawie bez granic.

— Podkomorską z borku wychodzi — ozwał się pan 
Wołodyjowski — widzę ludzi i konie!

Rzeczywiście, jeźdźcy poczęli się wynurzać ze skraju lasu i 
czernieć długą linią na pokrytej mocno szronem podleśnej 
łące. Biała przestrzeń między nimi a lasem poczęła się z wolna 
powiększać. Widać nie spieszyli się zbytnio, chcąc dać czas 
innym chorągwiom.

Wołodyjowski zwrócił się teraz w lewą stronę.
— Jest i Mellechowicz! — rzeki.
A po chwili znowu:
— I pan łowczego przemyskiego ludzie nadjeżdżają. Nikt 

dwóch pacierzy nie uchybił.
Tu wąsiki jego poruszyły się żywo.
— Noga nie powinna ujść! Na koń teraz!
Szybko zwrócili się ku dragonom i skoczywszy na kulbaki, 

zejchali bokiem wzniesienia między rosnące w dole chaszcze, 
gdzie znaleźli się wśród semenów pana Motowidły.

Zatem całą masą już zbliżyli się do skraju zarośli i stanęli 
w miejscu, poglądając przed siebie.

Nieprzyjaciel dojrzał widocznie zbliżającą się podkomorską 
chorągiew, bo w tejże chwili sypnęły się z gęstwiny rosnącej 
w środku równiny kupy jezdnych, tak jakoby kto stado sam 
ruszył. Z każdą chwilą wysypywało się ich coraz więcej. 
Zwarłszy się w łańcuch szli oni z początku stępem brzegiem 
gęstwiny; jeźdźcy pokładli się na karkach końskich, tak iż z 
daleka można było mniemać, że to sam tabun ciągnie długą 
linią wzdłuż kępy. Widocznie nie mieli jeszcze pewności, czy 
owa chorągiew na nich idzie i widzi ich już, czy też to jest 
oddział przeglądający tylko okolicę. W tym ostatnim wypadku 
mogli spodziewać się, że zarośla skryją ich jeszcze przed 
oczyma nadjeżdżających.

Z miejsca, gdzie stał Wołodyjowski na czele ludzi Moto­
widły, widać było doskonale ruchy niepewne i wahające się 
owego czambułu, podobne zupełnie do ruchów dzikich zwierząt, 
które już zwietrzyły niebezpieczeństwo. Dojechawszy do pół- 
kępy, poczęli iść prędzej lekkim cwałem. Naraz, gdy pierwsze 
szeregi sięgnęły otwartego stepu, wstrzymały nagle konie, a z 
nimi zatrzymała się cala wataha.

Oto dojrzeli ciągnący z tej strony oddział Mellechowieża.
Wówczas zatoczyli półkolem w bok od kępy i oczom ich 

przedstawiła się w całej pełni przemyska chorągiew idąca 
już rysią.

Teraz stało się dla nich jasnym, że wszystkie chorągwie 
wiedzą o nich i jadą na nich. Dzikie krzyki ozwały się wśród 
kupy i wszczęło się zamieszanie. Chorągwie, okrzyknąwszy się 
także, przeszły w cwał, aż równina zagrzmiała od tętentu. 
Widząc to czambuł wyciągnął się w mgnieniu oka w ławę i 
gnał ile tchu w piersiach końskich ku wzgórzu, pod którym 
stał mały rycerz z panem Motowidłą i jego ludźmi.

Przestrzeń dzieląca jednych od drugich poczęła się zmniej­
szać z przerażającą szybkością.

Basia przybladła nieco zrazu ze wzruszenia i serce tłukło 
się w jej piersiach coraz silniej, widząc jednak, że patrzą na 
nią i nie dojrzawszy na żadnej twarzy najmniejszego niepokoju, 
opanowała się prędko. Za czym zbliżająca się jak wicher 
hurma zajęła całą jej uwagę. Przykróciła cugle, ścisnęła 
mocniej sza belkę i krew od serca napłynęła znów wielkim 
pędem do jej twarzy.

— Dobrze! — rzeki mały rycerz.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Ks. Prał. Józef Wójcik

Uroczystości u Sióstr 
Franciszkanek w Lemont

W Domu Generalnym Sióstr Fran­
ciszkanek w Chicago, odbyła się 8-go 
września, b.r., pierwsza publiczna se­
sja Procesu Rozpoznawczego o życiu, 
cnotach i cudach Siostry Matki Tere­
sy Dudzik.

Uroczystości rozpoczęły się ponty- 
fikalną mszą świętą, której głównym 
clebransem był J. E. Jan Kardynał 
Cody, arcybiskup chicagoski, konce- 
lebransami zaś byli księża biskupi, 
J. Eks. Alfred L. Abramowicz z Chi­
cago, i Józef Imesch z Joliejt, oraz 
następujący kapłani:

Przew. ks. Prałaci Teodor Kaczo- 
roski, Edward Smaza, księża Edward 
Janas, C.R., Józef Nowak, Ludwik 
Gracz, C.R., Przew. ks. opat Hubert 
Kostrzański, O.S.C., Athanasiuz Lo- 
vrencic, O.F.M., Marian Matlak, 
Michal Machejek, O.C.D., ks. Prał. 
Wawrzyniec Wnuk, Edward Borise- 
wicz, Piotr Dunne, Julian Grinis, Jan 
Kołaczek, O.C.D., James O’Brien, 
Stanisław Shaw, Edward Slattery, 
Andrzej Svete, O.F.M., a asystowali 
diakoni E. Perini i Jan Lessner.

Ceremoniami kierował ks. Jan Ro­
lek i Leroy Witkowski, a homilię wy­
głosił postulator sprawy ks. Marian 
Matlak, proboszcz parafii św. Korne­
liusza.

Po mszy świętej odbyła się wspo­
mniana na wstępie pierwsza sesja 
publiczna, w czasie której postulator 
przedstawił księdzu Kardynałowi 
prośbę o rozpoczęcie sprawy. Ks. 
Kardynał odpowiedział na prośbę 
swoim dekretem, w którym przed­
stawił ważniejsze wydarzenia z życia 
Matki Teresy i historię starań o po­
zwolenie na rozpoczęcie procesu bea- 
tifikacyjnego.

Mówiąc o życiu Matki Teresy, ks. 
Kardynał przypomniał że jest ona 
Fundatorką Zgromadzenia Sióstr 
Franciszkanek błogosławionej Kune- 
gundy, obecnie znanych jako Fran­
ciszkańskie Siostry z Chicago.

Urodzona 30-go sierpnia, 1860 roku 
w Polsce, wychowana przez rodziców 
od dziecka religijnie i wykształcona 
w szkolę Sióstr Elżbietanek w Kamie­
niu Kraińskim, odkryła w sobie powo­
łanie do życia zakonnego. Jako trzy­
nastoletnia dziewczynka, wstąpiła do 
Trzeciego Zakonu św. Franciszka pod 
imieniem Siostry Teresy, i żyła w 
posłuszeństwie rodzicom i przełożo­
nym.

W roku 1881 wyemigrowała do 
Stanów Zjednoczonych. Osiedliła się 
z rodzicami w Chicago na terenie 
parafii św. Stanisława Kostki. Zaraz 
zapisała się do Bractwa Różań­
cowego, a później do erygowanego 
Arcybractwa Niepokalanego Serca 
Marii. Brała czynny udział w życiu 
tych bractw, a zwłaszcza w życiu 
Trzeciego Zakonu Franciszkańskiego, 
jako mistrzyni nowicjatu.

Po śmierci ojca w 1889 roku jeszcze 
większą gorliwością zajęła się star­
cami, biednymi i chorymi. Ojciec 
Wincenty Barzyński, C.R., obserwując 
jej poświęcenie, zapał i zdolności or­
ganizacyjne, skłaniał ją do założenia 
zgromadzenia zakonnego. Posłuszna 
tym radom, założyła dnia 8-go grud­
nia, 1894 r. Zgromadzenie Sióstr Fran­
ciszkanek Błogosławionej Kunegundy.

Tego samego miesiąca została wy­
brana przez siostry na pierwszą prze­
łożoną nowego zgromadzenia. Urząd 
ten kosztował ją wiele cierpień i przy­
krości, oraz wymagał heroicznych 
poświęceń. Największym jednak 
ciosem było pozbawienie jej urzędu 
przełożonej w dniu 4-go października, 
1898 roku, przez Ojca Baczyńskiego.

Przyjęła to z heroicznym poddaniem 
się woli Bożej, bo nie dała żadnego 
powodu do takiej decyzji.

Dnia 3-go czerwca, 1900 roku, zło­
żyła śluby proste, a 8-go grudnia,

Zebranie Klubu 
Parafii Rabka Zdrój

Zebranie Klubu Par. Rabka Zdrój 
odbędzie się w niedzielę, 23 września, 
w sali Amerykańskiego Legionu, 
5146 S. Ashland Ave., o godz. 3 po poł. 
Członkowie proszeni są o liczne przy­
bycie, ponieważ jest wiele spraw do 
omówienia. — Jan Molek, prez.; 
Alicja Żurek, sekr.

Język Polski .
w Schurtz High School

Zapisy na naukę języka polskiego 
w Schurz High School (przy Milwaukee 
i Addison) trwają do czwartku, 20 
września. Dotąd zapisało się b. mało 
chętnych i grozi likwidacja nauki ję­
zyka polskiego w tej szkole.

Jeżeli zgłosi się dostateczna liczba 
chętnych, lekcje będą odbywały się 
w środę wieczorem.

1909 roku, śluby wieczyste. Od 1900 
roku była mistrzynią nowicjatu, a od 
1909 została ponownie Przełożoną 
Generalną. Niestety na Kapitule 
Generalnej w 1910 roku, nie otrzy­
mawszy żadnego urzędu, została po­
zbawiona wszelkiego oficjalnego 
wpływu na losy Zgromadzenia.

Wszystkie te doświadczenia pokor­
nie zniosła i złożyła jako ofiarę na 
założone przez siebie Zgromadzenie.

Pracą jako ogrodniczka, i kraw- 
czyni, żarliwą modlitwą, przykładnym 
życiem zakonnym, ratowała Zgroma­
dzenie w trudnych chwilach jakie 
wówczas przeżywało.

Chora na raka, ostatnie lata życie 
przeżywała w wielkich cierpieniach 
fizycznych i duchowych, zdając wspa­
niale swój egzamin życiowy. Zmarła 
w opinii świętości 20-go września, 1918 
roku, i została pochowana na cmen­
tarzu świętego Wojciecha w Niles, Ill.

Wspominając o historii pozwolenia 
na proces, ks. Kardynał nadmienił, że 
Zgromadzenie już w 1935 roku zamie­
rzało rozpocząć proces beatyfikacyj­
ny, ale druga wojna światowa prze­
szkodziła temu. Po wojnie Siostry 
Franciszkanki składały swe prośby 
poprzednikom księdza Kardynała, ale 
różne przeszkody wstrzymywały jego 
rozpoczęcie. Nie ustawała jednak 
praca w tym kierunku.

W roku 1972 mianowany przez Zgro­
madzenie postulator rzymski przedło­
żył dwie prośby księdzu kardynałowi: 
(1) dać początek urzędowy sprawie 
beatyfikacyjnej (2) i dokonać ekshu­
macji doczesnych szczątków służeb­
nicy Bożej Marii Teresy Dudzik.

Ksiądz Kardynał Cody spełnił oby­
dwie prośby. Delegowany Trybunał 
dokonał ekshumacji i rozpoznania 
doczesnych szczątków służebnicy 
Bożej. Szczątki zostały przeniesione 
do grobowca w kaplicy Domu Gene­
ralnego Zgromadzenia w Lemont 
dnia 13-go października, 1972 r.

Dnia 6-go czerwca, 1977, ksiądz Kar­
dynał przedłożył świętej Kongregacji 
do Spraw Świętych zebraną przez 
postulatora rzymskiego dokumentację 
i prosił o dekret “nihil obstat” na 
rozpoczęcie procesu beatyfikacyjnego.

W dniu 11-go maja, 1979, Kongre­
gacja na Kongresie Zwyczajnym zgo­
dziła się na rozpoczęcie procesu 
kognicyjnego w kurii arcybiskupiej 
w Chicago. Ojciec święty Jan Paweł 
II po przedłożeniu relacji przez Kar­
dynała Konrada Bafile, Prefekta 
Kongregacji, decyzję tejże kngregacji 
ratyfikował i potwierdził.

Święta Kongregacja 1-go czerwca, 
1979, wydała dekret ‘nihil obstat,” 
11-go sierpnia, 1979, przez postulatora 
rzymskiego przekazała instrukcję 
dotyczącą prowadzenia procesu bea­
tyfikacyjnego.

Mając te wszystkie dokumenty 
ksiądz Kardynał wydał dekret posta­
nawiając, aby w dniu 8-go września, 
1979, Trybunał Beatyfikacyjny na 
sesji publicznej otworzył Proces Kog- 
nicyjny o życiu, cnotach i cudach, 
oraz innych znakach nadprzyrodzo­
nych służebnicy Bożej Marii Teresy 
Dudzik, według przepisów świętych 
kanonów i Instrukcji przysłanych 
przez świętą Kongregacji dla Spraw 
Świętych.

Następnie kanclerz kurii “ad ac­
tum” ksiądz Ludwik Gracz, C.R., od­
czytał dekret Kardynała Cody, wyzna­
czający Trybunał Procesów w na­
stępującym składzie: ks. bp. Alfred 
Abramowicz, wikariusz generalny, 
jako sędzia przewodniczący, ks. prał. 
Edward Smaza i ks. prał. Teodor 
Kaczoroski jako współsędziowie. Ks. 
prał. Stanisław Piwowar jako obrońca 
wiary, ks. Jan Rolek, ks. Józef Nowak 
i ks. Edward Janas, C.R., jako nota­
riusze.

Wszyscy wyżej wymienieni złożyli 
przysięgę wobec ks. kardynała, i od 
tego momentu ks. biskup Abramowicz 
objął przewodnictwo sesji, powołując 
Siostrę Alwernię Groszek, jako sekre­
tarkę do przepisywania wszystkich 
akt sprawy, oraz Edwarda Alojzego 
Walera jako doręczyciela trybunału.

Oni też złożyli przysięgę.
Po przyjęciu listy świadków zakoń­

czono pierwszą sesją, i wyznaczono 
termin następnej na 15-go paździer­
nika, dzień świętej Teresy z Awilii, 
patronki Matki Marii Teresy Dudzik.

Na uroczystości było obecnych prze­
szło 300 sióstr Franciszkanek i z in­
nych 15-tu zgromadzeń zakonnych.

Przybyli również proboszczowie pa­
rafii w których pracują siostry. Pra­
cują one w szkołach podstawowych, 
kierują szkołą średnią dla dziewcząt, 
mają kilka domów starców, prowa­
dzą ochronkę dla małych dzieci. Mają 
również dom gościnny dla samotnych 
niewiast i dziewcząt.

“Westerplatte” i Klub Kawalerów 
Godne Widzenia Filmy w Milford

■

.... .

■

Dokument pierwszych dni drugiej 
wojny światowej ujrzycie w niezwykle 
realistycznym i szeroko-ekranowym 
filmie “Westerplatte”. Historyczna 
prawda i przeżycia 182 żołnierzy, któ­
rzy świetnie walczyli i czwórkami 
wmaszerowali do historii Polski. Mę­
ski, twardy film o obrońcach “We­
sterplatte” jest uzupełniony barwną 
i beztroską komedią muzyczną “Klub 
Kawalerów”, którego członkowie

przysięgać muszą, że będą żyli w ce­
libacie!

Godny widzenia podwójny program 
polski w kinie Milford przy Pułaski, 
narożnik Milwaukee Ave., zjbaczyć 
możecie do czwartku włącznie

“Westerplatte” o 6:30 i po raz ostat- 
gi o 9:30 wieczorem, natomiast “Klub 
Kawalerów” tylko raz o 8-ej wieczo 
rem.

Pomniki Przyrody
Wielu z około dwustu pomników 

przyrody znajdujących się na terenie 
woj, skierniewickiego nadano imiona 
słynnych Polaków, którzy miejscem 
zamieszkania lub krótkotrwałym po­
bytem byli związani z tym rejonem. 
Imię Władysława Reymonta nosi ros­
nąca we wsi Przy lęk duża lipa, któ-

Wystawa 
Fotografii Polskiej

Wystawa zatytułowana “Fotografia 
Polska 1939—1979” otwarta zostanie 
4 października w Muzeum Sztuki 
Współczesnej w Chicago, mieszczą­
cym się przy 237 E. Ontario St.

Na wystawie zgromadzonych zosta­
nie 300 najlepszych prac z dziedziny 
fotografii artystycznej pochodzących 
z prywatnych kolekcji, zbiorów mu­
zealnych i archiwalnych. Otwarcie 
wystawy nie przypadkowo zbiega się 
z wizytą Papieża Jana Pawła II 
w Chicago.

Zebranie 
Komitetu Rozwoju

Zebranie Komitetu Rozwoju, Gmina 
39 ZNP, odbędzie się w czwartek, 
20 września, o godz. 7:30 wieczorem 
w sali Paradise, 1758 W. 48 ulica. 
Wszyscy zainteresowani proszeni są 
o liczne przybycie. — F. Goryl, prez.; 
H. Marzec, sekr.

Zebranie Klubu Łużna
Zebranie Klubu Łużna Powiat Gor­

lice odbędzie się w niedzielę, 23 wrze­
śnia, o godz. 2:30 po poł., w sali Lucky 
Stop Inn, 1805 W. Division.

Członkowie proszeni są o liczne przy­
bycie, ponieważ Klub się rozwiązuje 
i jest wiele spraw do załatwienia. — 
B. Kalish, prez.; J. Gaweł, sekr. prot.

Był Taki Wrzesień — 
Złoty i Czerwony

Klub Przyjaciół Warszawy rozpo­
czyna serię wieczorów klubowych se­
zonu 1979-80 w terminie nietypowym. 
Zamiast, jak zwykle, w pierwszą so­
botę miesiąca, ze względu na “zatło­
czenie” w kalendarzu polonijnym — 
pierwsza impreza jesienna odbędzie 
się w sobotę, 22 września w siedzibie 
Klubu, 6569 W. Belmont Avenue.

Zmiany kalendarzowe nastąpią też 
w październiku, ponieważ nie odbę­
dzie się tradycyjny wieczór w sobotę, 
6 października, natomiast 27 paź­
dziernika odbędzie się uroczysty ban­
kiet w sali “Stardust” z okazji 20 
rocznicy powstania Klubu Przyjaciół 
Warszawy. Zarząd Klubu już teraz 
prosi członków i przyjaciół Klubu o 
zarezerwowanie sobie tego terminu 
i miejsc przy stołach bankietowych. 
Szczegóły na temat Bankietu Dwu­
dziestolecia podane będą w później­
szych komunikatach.

Natomiast w sobotę, 22 września 
Klub Przyjaciół Warszawy w podwój­
ną — jakże warszawską — rocznicę 
zaprezentuje program literacki i 
wspomnieniowy pt. Był taki Wrzesień 
— złoty i czerwony.

W programie udział wezmą: Zyg­
munt Kossakowski, Władysław Dar- 
giel, Zbigniew Chałko, przy fortepia­
nie Jadwiga Kwiatkowska.

Ponadto — jak zawsze — kanapki 
i ciastka, kawa i herbata, bar, bridż 
i dancing. Zarząd Klubu serdecznie 
zaprasza członków i ich przyjaciół 
do udziału w tej pierwszej imprezie 
sezonu 1979-80. 

rej pień w obwodzie ma 3.6 m. W 
Puszczy Mariańskiej można podzi­
wiać lipę króla Jana Sobieskiego. Jej 
obwód wynosi prawie 4 m, pod tym 
drzewem — jak głosi legenda — od­
poczywał Sobieski.

W pobliżu rosną cztery lipy zwa­
ne “Stołowymi”. Imieniem Marii Wa­
lewskiej nazwano rezerwat geologicz­
ny na terenie gminy Bielawy, który 
powstał przed 10 laty, z inicjatywy 
prof. Jana Dylika. Jest to pierwszy 
w świecie rezerwat osadów i struktur 
skupionych na małej przestrzeni, sta­
nowiący dokumentacje procesów geo­
logicznych zachodzących w tej części 
Kraju w ciągu ostatnich 100 tys. lat.

Natomiast w Łowiczu przy Baszcie 
Klickiego rosną trzy białe topole, z 
których największa ma ponad 4.5 m 
w obwodzie. W Babsku znajduje się 
jedno z największych w Polsce środ­
kowej skupisk dębów liczących 400- 
500 lat.

Wykłady z Architektury
Wykłady na temat architektury 

francuskiej od XII do XVIII wieku 
prowadzone będą w Art Institute of 
Chicago. Zajęcia odbywać się będą 
dwa razy na tydzień, w czwartki 
o 6 wieczorem i piątki o 11 rano 
w audytorium Instytutu, mieszczącym 
się przy Columbus Drive.

Wykłady trwać będą przez okres 
8 tygodni. Opłata za kurs wynosi 
$25 dla członków Instytutu Sztuki i 
$35 dla osób nie będących członkami.

Wykłady ilustrowane będą przeźro­
czami.

Ekspozycja Malarstwa 
Europejskiego

W katowickiej Galerii Biura Wy­
staw Artystycznych otwarto wystawę 
kolekcji malarstwa europejskiego ze 
zbiorów Muzeum Górnośląskiego w 
Bytomiu, zgromadzonej i ofiarowanej 
przed 20 laty przez gen. Józefa Zają­
ca.

Zbiór, prezentowany po raz pierw­
szy od chwili przekazania bytomskie­
mu muzeum, obejmuje 94 strony i 50 
grafik — rycin, miedziorytów i akwa­
fort, pochodzących z okresu od XVI 
do początków XX wieku. Najliczniej­
sza jest kolekcja malarstwa szkockie­
go, ukazująca twórczość kilkunastu 
artystów z XVIII i XIX wieku.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P,

Zebranie
Grupy 1424 ZNP

Zebranie Tow. Miłość Wolności, 
Grupa 1424 ZNP, odbędzie się w pią­
tek, 21 września, o godz. 1:30 po poł., 
w sali Veteran’s Hall (Leszczyńskie­
go), 2532 W. Fullerton. Na posiedzeniu 
będą załatwiane ważne finansowe 
sprawy. — S. Tylicka, prez.; B. Dydak, 
sekr. prot.

Zebranie Grupy 170 ZNP
Zebranie To. im Aga tona Gillera- 

Tomasza Zana, Grupa 170 ZNP, odbę­
dzie się w czwartek, 20 września, 
o godz. 8 wlecz., w Louis Hall, 1001 N. 
Wolcott. Członkowie proszeni są o 
liczne przybycie, ponieważ są ważne 
sprawy do załatwienia. — J. Tracz, 
prez.; J. Strzyż, sekr. prot.

“Jak Kochać Dziecko”?
Czyli Życie i Twórczość Dr Korczaka

W hołdzie człowiekowi, który uko­
cha! dzieci ponad wszystko i ofia­
rował im swoje życie, w setną rocz­
nicę Jego urodzin. Polski Klub Ar­
tystyczny poczytuje sobie za zaszczyt 
zaprosić całą zainteresowaną tym te­
matem Polonię na niedzielne spotka­
nie — filmowe z Dr. Edwinem Ku­
lawcem z George Washington Univ., 
Washington, D.C.

Kim był Janusz Korczak — człowiek 
wielkiej miary, o dwu kulturach i 
tradycji polskiej i żydowskiej, głębo­
ko tkwiący w etyce “Judeo-Christia- 
nizmu”? Był Żydem z pochodzenia 
dumnym ze swojej polskiej kultury, 
humanistą i lekarzem, autoręm wielu 
książek dla dzieci i jednym z naj­
większych wychowawców i nauczy­
cieli dzieci ówczesnej doby. Był ich 
jedynym i najbliższym przyjacielem, 
kiedy szły na śmierć z getta do obo­
zu w Treblince. Nie opuścił ich do 
końca, mimo że miał szanse urato­
wania się i ucieczki. Zginął razem z 
nimi w komorze gazowej 5 sierpnia 
1942 roku.

Rok 1978 od 1-go lipca do 30-go 
czerwca 1979 był uroczyście prokla­
mowany i obchodzony przez UNESCO 

— rokiem Janusza Korczaka w całym 
świecie. Dr Kulawiec dył delegatem 
z ramienia USA i członkiem “Inter­
nationa Janusz Korczak Committee”, 
celem którego było upamiętnienie ro­

cznicy urodzin Korczaka i nadania ob­
chodom jego roku głębokiej treści. 
Z okazji Międzynarodowego Roku 
Dziecka dr Kulawiec odwiedził wiele 
uniwersytetów, klubów i organizacji, 
gdzie wygłosił szereg wykładów po­
pierając je filmami o życiu i twór­
czości i umiłowaniu dziecka przez 
dr. Korczaka.

“How To Love The Child” — bę­
dzie przedmiotem naszego niedzielne­
go spotkania 23 września 1979 r., o 
godz. 2-3 j po południu, w Loyola Univ. 
Lake Shore Campus, Finnegan Audi­
torium, pod adresem 6525 Sheridan 
Road.

Tym interesującym spotkaniem z 
dr. Kulawcem Polski Klub Artysty­
czny chiałby uczcić pamięć Wielkiego 
Przyjaciela Dzieci i tym samym za­
dokumentować swoją postawę i sto­
sunek do sprawy wychowania i uczu­
cia dla każdego dziecka w tym peł­
nym znieczulicy świecie.

A. Czerkawska

Zebranie
Klubu Borek Wielki

Zebranie Klubu Borek Wielki z par. 
Sędziszów odbędzie się w niedzielę, 
23 września, o godz. 2 po poł. w sali 
Kościuszko Park, u zbiegu ulicy 
Avers i Diversey. Prosimy o punk­
tualne przybycie.

S. Zabawski, prez.; A. Ocytko, sekr. 
prot.

Kronika Stanisławowa
Bazar Jesienny

Doroczny Bazar Jesienny odbędzie 
się w tym tygodniu w dniach 22-go 
i 23-go września, to jest w sobotę i 

w niedzielę; w sobotę od 6-ej do 
10-ej wieczorem, a w niedzielę po po­
łudniu od 4-ej do 10-ej wieczorem. 
Będzie Bingo, Las Vegas, różne gry 
i premie. W sprzedaży będą przeką­
ski i napiwki. Losowanie książeczek 
losowych w niedzielę wieczorem. Za 
książki loteryjne można zapłacić w 
biurze parafialnym, pocztą albo wraz 
z niedzielną ofiarą. Wszyscy są pro­
szeni. Dochód na utrzymanie parafii.

Rocznica Ślubna
31-szą rocznicę małżeńskiego poży­

cia obchodzą w tych dniach Stani­
sław i Phyllis Bemacki. Serdeczne 
gratulacje.

Intencje Mszalne
Od środy, 26-go września, otwarta 

będzie książka na intencje mszalne 
na rok 1980. Kto chce zamówić msze 
św. na rocznice śmierci, albo ślubu, 
proszony jest aby dokonał rezerwacji. 

Telefoniczne rezerwacje na msze św. 
nie przyjmujemy.

Bankiet i Bal Parafialny
W niedzielę, 11-go listopada, odbę­

dzie się bankiet i bal parafialny na 
sali parafialnej. Bilety są na plebanii; 
można zamówić dla rodziny i przy­
jaciół.

Gazeta Katolicka
Można odnowić prenumeratę na ga­

zetę katolicką “The Chicago Catholic”, 
włączając kopertę z opłatą wraz ze 
zwykłą niedzielną ofiarą.

Na Korzyść Biednych
Stow. Sw. Wincentego a Paulo urzą­

dza Bingo na sali parafialnej w nie­
dzielę, dnia 7-go października; cał­
kowity dochód na biednych w naszej 
parafii. t TO

Członkowie Towarzystwa Najśw. 
Imienia Jezus ze wszystkich parafii 
pod zarządem Ojców Zmartwych­
wstańców mają wspólną Komunię św. 
i śniadanie przy parafii św. Jadwigi 
w niedzielę, dnia 14-go października.

Wspaniały kolorowy portret 
PAPIEŻA JANA PAWŁA II 

jest do nabycia
w

DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Papież Jan Paweł II

/ 
t

/

/ / * *

gotowy do oprawy — rozmiaru (8% x 11) 
TYLKO $2.00
z przesyłką $2.25

Prosimy wystawić czek lub money order 
na
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $31.50' Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6mos.) 18.00 Półrocz. (6mos.) 6.75
Kwartał. (3mos.) 10.50 Kwartał. (3mos.) 4.00 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)............... 25t

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00 
Kwartał (3mos.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6mos.) 9.50 
Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End)............30ę

Walki Religijne Osłabiają Arabów
Walki religijne i seperatyzmy narodowe osła­

biają świat arabski. Do niedawna na Zachodzie 
obawiano się, że pro-zachodnie rządy w Egipcie 
i Arabii Saudyjskiej mogą podzielić los szacha 
Iranu. Zagrożenie obydwu rządów od we­
wnątrz jest ciągle realne, ale okazało się, 
że walki religijne wywołały większe zamie­
szanie w państwach rządzonych prze rady­
kałów w Iraku i Syrii.

W Iraku większość ludności należy do muzuł­
mańskiej sekty szyitów (tak samo jak w Iranie), 
ale w rządzącej partii Ba’ath dominują sunnici. 
Irak, posiadający wielkie bogactwa naftowe 
(drugie miejsce po Arabii Saudyjskiej), oraz 
tradycje historyczne (Bagdad przez kilka wie­
ków był stolicą kalifów z których najwybit­
niejszym był Harun al Raszyd) od dawna ma­
rzył o objęciu “rządu dusz” w świecie arab­
skim. Na drodze stał Egipt, Kair a nie Bag­
dad był stolicą kulturalną świata arabskiego, 
a po uniezależnieniu się Egiptu od W. Wiel­
kiej Brytanii, także polityczną. Zmieniło się 
to nagle po konferencji w Camp David i pod­
pisaniu pokoju egipsko-izraelskiego. Po usu­
nięciu Egiptu poza nawias, zdawało się, że 
rola przywódcy świata arabskiego spadła sama 
w ręce władców Iraku. Dwie konferencje w 
Bagdadzie mające na celu ustalenie polityki 
arabskiej w nowej sytuacji wytworzonej po­
kojem egipsko-izraelskim, były próbą wysu­
nięcia się Iraku na czoło w świecie arabskim.

Nadzieje Iraku pokrzyżował fanatyzm reli­
gijny. Irański fałszywy prorok, Khomeini, przy­
wódca sekty szyitów, po objęciu władzy w Te­
heranie nie zapomniał, że został wydalony 
z Iraku przez rząd złożony z sunnitów i musiał 
szukać schronienia we Francji. Radio irańskie 
zaczęło nawoływać szyitów w Iraku do prze­
ciwstawienia się rządowi sunnickich “herety­
ków”. Rząd Iraku’ nie pozostał obojętny. Ara­
bowie w Khuzestanie, prowincji Iranu gra­
niczącej z Irakfehi, z której pochodzi ogromna 
większość ropy irańskiej, uzbrojeni w broń 
sowiecką przemyconą z Iraku, podjęli walkę

z rewolucyjnym rządem w Teheranie. Rewolta 
została stłumiona, ale sytuacja w tej najważ­
niejszej prowincji Iranu jest napięta.

Wkrótce potem z Rady Rewolucyjnej, rzą­
dzącej Irakiem został usunięty jedyny szyita, 
Abdel Hussein el-Mashadi, posądzony o kno­
wania z Khomeinim przeciw świnickiemu rzą­
dowi Iraku. Po jego zwolnieniu przeprowa­
dzono gruntowną czystkę w aparacie cywil­
nym i wojskowym Iraku, usuwając z niego 
szyitów, co osłabiło pozycję rządu wobec więk­
szości społeczeństwa.

Odwrotnie wygląda sytuacja w Syrii, gdzie 
większość stanowią sunnici, ale rządzą szyici. 
Masakra kilku kadetów przez sunnitów była 
hasłem do walk między wyznawcami obu sekt, 
którym kres położyło wojsko. Zachodni ob­
serwatorzy twierdzą, że być może, jest to 
także koniec stabilizacji w Syrii pod rządami 
prezydenta Hafez al-Assad, który miał również 
wielkie ambicje polityczne, czego dowodem 
była interwencja w Libanie.

Sunnicka Arabia Saudyjska obawiająca się 
rozszerzenia fanatyzmu szyickiego z Iranu, 
oraz oburzona na Assada z powodu represji 
jakie spadły na sunnitów w Syrii, zbliżyła 
się do sunnickiego rządu w Bagdadzie. Zbli­
żenie ułatwiło złagodzenie przez reżim iracki 
radykalizmu, przyjęcie postawy umiarkowanej 
(choć stanowczo opozycyjnej do Izraela) wo­
bec zagadnień Bliskiego Wschodu i rozprawa 
z komunistami, mimo, że Rosja Sowiecka za­
opatruje Irak w broń.

Walki religijne nie tylko rozbijają jedność 
świata arabskiego, ale prowadzą także do roz­
luźnienia dotychczasowych sojuszów i tworze­
nia nowych, często z niedawnymi przeciwni­
kami. Nie wyklucza się sojuszu Arabii Sau­
dyjskiej z Irakiępa, mimo. że zaledwię kilka 
miesięcy temu Arabia Saudyjska była gotowa 
wystąpić zbrojnie przeciw. Irakowi, gdyby po­
parł siłą swoje roszczenia terytorialne wobec 
bezbronnego Kuwejtu. Na Bliskim Wschodzie 
sytuacja zmienia się jak w kalejdoskopie.

Rosalynn Carter
“The U.S. News Washington Letter” zasta­

nawia się nad rolą polityczną Pierwszej Damy 
Ameryki, Rosalynn Carter. Poznaliśmy ją dwa 
lata temu na obchodzie rocznicy Konstytucji 
3 Maja i polubili, nawet ci, którzy nie mają 
sympatii do jej męża.

Z informacji i “przecieków” z Białego Domu 
dowiadujemy się, że Rosalynn Carter wywie­
ra duży wpływ na decyzje Prezydenta, ale 
czyni to dyskretnie. Przeszła ona dużą ewo­
lucję. Na początku kadencji męża występy 
publiczne kosztowały ją dużo zdrowia. Przed 
każdym przemówieniem lub zetknięciem się 
z dziennikarzami z trudem hamowała i ukry­
wała zdenerwowanie, obecnie jest pewna siebie 
i zachowuje się swobodnie zarówno przed wiel­
kimi tłumami, jak w spotkaniach z małymi 
grupami polityków i dziennikarzy.

Prezydent ceni opinię żony, jej bystrą in­
teligencję i realizm. Według “The U.S. News 
Washington Letter”, Rosalynn Carter radziła 
mężowi, by odwołał lipcowe przemówienie na 
temat energetyki i Prezydent zastosował się 
do tej rady. Jak wiemy, przez wiele dni kon­
ferował z doradcami oraz przedstawicielami 
różnych grup społecznych, co pozwoliło mu 
lepiej rozeznać się w sytuacji i pogłębić zna­
jomość zagadnienia.

Prezydent Carter za radą żony zaangażował 
Geralda Rafshoon’a, specjalistę od podnosze­
nia “image” polityków w społeczeństwie. Rów­
nocześnie Rosalynn Carter była przeciw po­
wierzeniu b. kongr. Belli Abzug (lewicowy 
radykał) kierownictwa komisji spraw kobiecych. 
Abzug odeszła.

Rosalynn Carter chce ażeby jej mąż kandy­
dował ponownie, mimo dość powszechnej opinii, 
że ma małe szanse uzyskania nominacji de­
mokratów, a gdyby ją uzyskał — zwycięstwo 
trudności, ale Calif ano odszedł z rządu.

Rosalynn Carter chce ażebgy jej mąż kandy­
dował ponownie, mimo dość powszechnej opinii, 
że ma małe szanse uzyskania niminacji de­
mokratów, a gdyby ją uzyskał — zwycięstawa 
w wyborach, szczególnie gdyby republikanie 
wysunęli mocnego kandydata i skupili się przy 
nim. Rosalynn Carter nie chce kapitulować, 
lecz pragnie stanąć przy boku męża i razem 
z nim podjąć walkę z przeciwnościami.

Wystąpienia w Iowa, New Hampshire, Ala­
bamie, na Florydzie i w Pennsylwanii, plano­
wane na najbliższe tygodnie, są dowodem, że 
Rosalynn Carter weszła już w szranki, wal­
cząc o zapewnienie ponownej kandydatury mę­
żowi.

Od czasów Eleonory Roosevelt, Rosalynn 
Carter jest Pierwszą Damą Ameryki wywie­
rającą duży wpływ na politykę męża. W do­
datku, otwiera ona kampanię męża, który do­
tąd nie ogłosił, że jest kandydatem. Rzuciła się 
w wir polityki, zbierając zarówno oklaski jak 
krytykę i afronty. Powierzenie “Kit” Dobelle, 
b. szefowi protokołu w Departamencie Stanu, 
planowania działalności Rosalynn Carter, uwa­
ża się za dowód, że Prezydent wysoko ocenia 
jej zdolności i możliwości. Nie bez racji uwa­
ża ją za “radar”, który wszystko widzi, jak 
komputer analizuje, wyciągając odpowiednie 
wnioski. Komentatorzy polityczni twierdzą, że 
jest ona bliżej roli “współprezydenta” niż żona 
któregokolwiek prezydenta w tym wieku.

To i Owo
Na wyżynie częstochowskiej znajduje się 

ponad 200 jaskiń. W Sokolich Górach pod 
Częstochową są jaskinie rozwinięte pionowo, 
natomiast jaskinie ukształtowane poziomo znaj­
dują się w okolicach Złotego Potoku i w Gó­
rach Towarnych.

Najdłuższą jaskinią jest Szachownica (1000 
m), do najgłębszych należą: Piętrowa Szczeli­
na koło Mirowa (miejscowości znanej także 
z pozostałości zamku gotyckiego), Studnisko 
w Sokolich Górach i Wierscica koło Ostręż- 
nika.

W jaskiniach tych spotyka się klasyczne 
formy nacieków: stalaktyty, stalagmity oraz 
rzadkie, bardzo specyficzne nacieki jak piasz­
czyste konkrecje w Studnisku, osobliwe nacie­
ki z martwicy wapiennej, przypominające ga­
łązki korali, perły jaskiniowe, czy nacieki z 
mleka wapiennego (wykształcone w Dzwonnicy 
w Górach Towarnych).

* * *
We Francji pojawiły się nowe banknoty 100- 

frankowe. Powodem wydrukowania było na­
gminne fałszowanie dotychczasowych, noszą­
cych wizerunek 17-wiecznego dramatopisarza, 
Corneille’a. Nowe banknowy mają podobiznę 
malarza Delacroix. Są one trudniejsze do sfał­
szowania i posiadają na obrzeżeniu wypukle- 
nie ułatwiające ich rozpoznanie niewidomym. 
Dość “starych”, fałszowanych banknotów była 
tak duża, że wszystkie większe sklepy i ma­
gazyny handlowe zakupiły urządzenia do spraw­
dzania banknotów. Aby nie powodować paniki 
wśród kupujących władze nie podawały ile 
“stufrankówek” zostało dotychczas sfałszowa­
nych.

MUV1
PISZĄ:

Józef Wróblon

Alkoholizm — Problem
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
fą zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Wykupywanie 
Niemców z PRL

ZWIĄZKOWIEC (Kanada) - Za 
odpowiednią cenę rząd polski skrupu­
latnie przestrzega zawartych umów 
międzynarodowych. Tak na przykład 
na podstawie umowy zawartej z Nie­
miecką Republiką Federalną tysiące 
polskich obywateli pochodzenia nie­
mieckiego ma możność opuszczenia 
Polski i osiedlenia się na stale w 
Niemczech Zachodnich.

Na podstawie polsko-niemieckiej 
umowy, ratyfikowanej w marcu 1976 
roku przez Bundestag. Polska otrzy­
mała kredyt w wysokości 1.6 miliar­
da marek. Około 800 milionów tej 
kwoty stanowiła 25-letnia pożyczka 
na 2.5 procent. Pozostała suma mia­
ła być wypłacana w pensjach i róż­
nych odszkodowaniach odnoszących 
się do lat wojny. W zamian za tę 
pożyczkę rząd warszawski zobowiązał 
się wypuścić 125 tys. osób niemieckie­
go pochodzenia w okresie czterech lat. 
Jak dotychczas wyemigrowało 115 ty­
sięcy.

Niezależnie jednak od stwierdzeń 
formalnych Edward Gierek zapewnił 
kanclerza Helmuta Schmidta, że wizy 
wyjazdowe będą wydawane osobom 
pragnącym wyjechać do Niemiec 
Zachodnich nawet po wygaśnięciu ter­
minu ważności wspomnianej ustawy. 
Według doniesień zachodnich przynaj- 
niej jeszcze 100 tys. zamierza wye­
migrować w najbliższym czasie, na­
turalnie jeżeli Edward Gierek dotrzy­
ma danego przyrzeczenia.

Pomimo ogromnej sumy przewi­
dzianej w umowie, z dotychczasowych 
wydarzeń wynika, że Niemcy przy­
jęte zobowiązania wypełniają dość re­
gularnie. Mało tego. W czasie prywat­
nej wizyty Helmuta Schmidta 18 sier­
pnia na Helu, gdzie zjawił się nie­
spodziewanie prywatnym jachtem, 
przyrzekł on Gierkowi poprzeć pol­
skie starania w bankach niemieckich 
o dalsze pożyczki.

Podobne transakcje ź Niemcami 
Zachodnimi prowadzą inne kraje zza 
żelaznej kurtyny. Związek Sowiecki 
wypuszcza mniej więcej miesięcznie 
600 obywateli sowieckich pochodzenia 
niemieckiego. Jest to oczywiście nie­
słychanie mało, jeśli weźmiemy pod 
uwagę, że w ZSRR pozostaje około 
milion osiemset tysięcy Niemców. Na 
razie o wizy poprosiło 200 tys. Nic 
więc dziwnego, że chadecy ponaglają 
kanclerza Schmidta, aby w tej spra­
wie coś zrobił, gdyż przy dotychcza­
sowym tempie wydawania wiz przez 
władze sowieckie Niemcy wymrą za­
nim doczekają się na kolejkę wyja­
zdową. Jako przykład podają oni 
Schmidtowi Izrael, który potrafił spo­
wodować (wspólnie z Ameryką), że 
tylko w tym roku Związek Sowiecki 
wypuścił 40 tys. Żydów.

Najtrudniej jednak wydostać się 
Niemcom z Rumunii i Czechosłowa­
cji. Według umowy niemiecko-rumuń- 
skie z roku 1978 Rumunia zgodziła 
się wypuścić 11 tys. obywateli rocz­
nie. W roku 1978 obietnica była 
dotrzymana, ale już w tym roku Ru­
munia wyraźnie ociąga się z wyda­
waniem pozwoleń na wyjazd.

Czesi natomiast wydają Niemcom 
tylko 50 wiz miesięcznie. Dzieje się 
tak dlatego, ponieważ wielu obywate­
li czeskich pochodzenia niemieckiego 
po prostu nie ma odwagi wystąpić 
z wnioskiem o wyjazd w obawie przed 
utratą pracy.

Początkowo wydawało się, że nowo 
przybyli nadmiernie obciążą niemiec­
ki system opieki społecznej. Obawy 
te okazały się jednak zupełnie nieu­
zasadnione, ponieważ na ogół wszy­
scy starają się natychmiast iść do 
pracy. Większość nowo przybywają­
cych to pracownicy o wysokich kwa­
lifikacjach zawodowych, którzy nie 
mają żadnych trudności ze znalezie­
niem pracy, natomiast znacznie trud­
niej jest im zaklimatyzować się w 
całkowicie różnym społeczeństwie.

Kto Będzie 
Kandydatem GOP?

“Christian Science Monitor” prze­
prowadził ankietę wśród stanowych 
przewodniczących i komitymanów 
Partii Demokratycznej na temat, kto 
będzie kandydatem republikanów na 
prezydenta w 1980 r.?

Odpowiedzi są interesujące: 36 
przypuszcza, że kandydatem republi­
kanów będzie J. Connally, 35 że R. 
Reagan, 21 że Baker, 7 że Bush, 5 że 
Ford, 2 że Haig i 1 że Dole.

Nie Tylko Ekonomiczny
Dokończenie

O Książkę Turdniej Niż o Wódkę
W całym kraju niemal co trzecia 

rodzina utrzymuje się z pracy oby­
dwojga małżonków, ale tylko co szósta 
rodzina posiada oddzielny pokój wzglę- 
dnie mieszkanie. Reszta mieszka “ką­
tem”. Jeżeli więc nie ma na miejscu 
kościoła ani żadnej możliwości spę­
dzenia czasu na rozrywce kulturalnej 
— małżonkowie mają jedynie możli­
wości urozmaicenia swego życia w 
chwilach wolnych od pracy przy butel­
ce wódki. No i “nocy ciemnej”. Może 
to dobrze dla przyrostu naturalnego 
dopóki przynajmniej alkoholizm nie 
spowoduje degeneracji. A do tego chy­
ba niedaleko.

Wódki nie kupuje się z pod lady.
Nie potrzeba do tego znajomości ze 

sprzedawcą.
Ale mimo to (o dziwo) przywiązanie 

lodzi do książki, szczególnie do dobrej 
książki, jest wielkie. Stwierdza się 
powszechnie, że zapotrzebowanie na 
dzieła klasyków literatury pięknej oraz 
na encyklopedie jest pokryte zaledwo 
w 30% Od wielu lat działa “czarny 
rynek” książki. Rozwinęły się an­
tykwariaty. Wiele pozycji literatury 
uzyskało paskarskie ceny. Ale brakuje 
także, książek dla dzieci i młodzieży. 
Mimo, że wiele jest takich pozycji, 
które jeżeli nie zostaną przeczytane 
w młodości — to uciekają człowiekowi 
na zawsze. Oczywiście, że jedynym 
skutkiem takiego kształcenia jest 
przygotowanie kandydatów na alkoho­
lików. Znane serie wydawnicze klasyki 
polskiej wykazują zamówienia od 200 
tysięcy egzemlarzy, zaś najwyższy 
nakład nie przekracza 30 tysięcy. Za 
nowymi książkami dla dzieci i mło- 
4zieży formują się długie kolejki czy­
telników. Gdy w 1978 roku ukazało 
się wznowienie Króla Maciusia autora 
Janusza Korczaka — przed ksiągar- 
niami czekały wieloosobowe “ogonki” 
tnimo, że nowa cena wynosiła 90 zł. w 
stosunku do poprzednio obowiązującej 
było o 55 zł. więcej.

Sprzedawcy książek twierdzą jed­
nak, że jest pewna korzyść (?) z tej 
tragicznej sytuacji na rynku książki. 
Mianowicie ludzie, którzy z braku do­
brej książki nie dają się zepchnąć do 
roli konsumentów wódki — kupują 
książki gorsze i nawet takie, na sprze­
daż których nie oczekiwano. Ma to 
ten skutek, że zapasy w magazynach 
książek aparatu handlowego spadły w 
ciągu ostatnich czterech lat do 50%. 
Równocześnie można było utworzyć 
liczne punkty sprzedaży książek ze 
starych edycji, lecz nie używanych a 
nie znajdujących nabywców w anty­
kwariatach. Książki, z których da się 
coś wybrać po zniżonej cenie. Są to 
bazary książek. Działają podobnie jak 
bazary wybrakowanych wyrobów tek­
stylnych, koszul, obuwia, naczyń, ar­
tykułów zmechanizowanych gospo­
darstwa domowego. Państwo stara się 
tą drogą swoje olbrzymie magazyny 
bubli sprzedać mniej wybrednym na­
bywcom.

Jak Działają Inne Osiągnięcia 
Ostatniego 30-Sto Lecia XX-Go Wieku

Nie będę wymieniał samochodów. 
Ten temat wymaga oddzielnego omó­
wienia. Chciałbym jednak wspomnieć 
o innych środkach zbliżenia do ludzi w 
kraju i zagranicą. Najpierw kilka zdań 
o telefonach.

Wydatki na telefony, jak stwierdza 
minister łączności, zwracają się w cią­
gu czterech lat. Na instalację apara­
tów oczekuje w PRL od kilku lat około 
500 tysięcy osób. I mimo to na rozbu­
dowę i udoskonalenie sieci w 1979 roku 
przewidziano zaledwie 0,48% wszyst­
kich wydatków inwestycyjnych, pod­
czas gdy np. we Francji 4,5 procent. 
W tych warunkach w 1975 roku wg 
oficjalnej statystyki przypadało w 
PRL 75 aparatów telefonicznych, wli­
czając w to telefony we wszystkich 
biurach i urzędach, na każdy tysiąc 
mieszkańców. W gorszej sytuacji był 
ZSRR gdyż miał tylko 66 aparatów 
(1000 mieszkańców, ale Hiszpania po­
siadała ich 220 a nawet Czechosłowa­
cja 176.

Ileż ludzi zaskoczonych frustruacją 
mogłaby uratować rozmowa telefo­
niczna?

Wielki rozdział w rozwoju polskiej 
kultury stanowi turystyka i jej wy­
paczenia. Czynią one z niej nie tylko 
narzędzie degradacji mieszkańców 
PRL, ale także poniżają Państwo w 
oczach zagranicy.

Polacy tęsknią do turystyki zagra­
nicznej chyba bardziej od innych 
mieszkańców Europy. Składa się na 
to wiele przyczyn. Przede wszystkiem 
wyjazdy zagranicę były przez wiele

lat wręcz niemożliwe. Obecnie zaś 
PRL zyskuje powoli charakter kraju 
leżącego na pograniczu Europy i sfery 
rządzenia jej wschodniego sąsiada. 
Przez PRL przewijają się turyści z 
Zachodu, którzy gościnnie przyjmo­
wani przez znajomych i nieznajomych 
chcieliby się zrewanżować w podobny 
sposób. Działa także stała wymiana z 
emigracją polską. Ponieważ jednak 
zezwolenia na wyjazdy turystyczne są 
bardzo ograniczone starają się polacy 
jechać zagranicę gdzie się da. Jadą 
szczególnie do krajów, w których łatwo 
można sprzedać przywiezione z kraju 
towary i to po wysokich cenach, aby w 
powrotnej drodze zrobione zakupy 
spieniężyć jak najkorzystniej w War­
szawie, Krakowie, Katowicach czy in­
nych miastach. Jednym z takich punk­
tów docelowych jest Budapeszt. Po 
całonocnej podróży spędzonej przewa­
żnie na miejscach siedzących (niekie­
dy nawet stojąc) wysiadają do dworcu 
Keleti w stolicy Węgier zmęczeni, w 
pomiętych ubraniach, objuczeni pa­
kunkami. Jedni zmierzają natych­
miast na plac Garayego, inni na Lehel. 
Niewielu korzysta “ze znajomości” 
nawiązanych w poprzednich podróżach 
handlowych. Nie są one, jak już z tego 
widać, łatwe ani przyjemne, a prócz 
tego towar nie może rzucać się w oczy 
celników ani węgierskiej milicji. Musi 
też odpowiadać popytowi na budapesz- 
tańskim rynku. Po okresie ręczników, 
bielizny pościelowej, przyszła kolej na 
parasolki, obuwie, odzież, wyroby z 
bursztynu itd. Wszystko to sprzedaje 
się po cenach bardzo niskich. Paczka 
papierosów Malboro, która w sklepie 
kosztuje tam 23 forinty warta jest na 
placu 12 for... Po zbyciu przeszmuglo- 
wanej kontrabandy zazwyczaj nastę­
puje zakup dolarów, które na Węg­
rzech są znacznie tańsze niż w PRL.

Przypominają się nastroje szabru z 
1945 roku. Niewątpliwie poniżenie spo­
wodowane tymi pozornie łatwymi za­
robkami pozostawia głębokie cienie na 
psychice tych ludzi, którzy najpierw 
walczą z celnikami aby wywieść a 
następnie o to, żeby przywieść. Trzeba 
się wyzbyć wszelkiego poczucia godno­
ści własnej, poniżać się do targów z 
zawodowymi pokątnymi kupcami. A 
przecież w tych sytuacjach łatwo jest 
o bójki i kradzieże w nastroju pośpie­
chu i strachu przed milicjantami. A 
często trzeba jeszcze zanocować w 
zatłoczonych izdebkach w warunkach 
gorszych od aresztu śledczego.

Oto jak wygląda ta najbardziej pow­
szechna w PRL turystyka zagranicz­
na; jeszcze jeden utracony szczebel do 
kultury.

♦ * *

Czy ta sytuacja na rynku książki, 
we widowiskach teatralnych czy tury­
styce zagranicznej może się przyczy­
nić do odrobienia strat, które kraj po­
nosi z braku świątyń a nawet z braku 
tych rozrywek kulturalnych, które so­
cjalizm wojskowy uznaje za dozwolo­
ne?

Czy w tych warunkach alkoholizm 
to tylko kwestia ceny za pól litra wódki?

Oczywiście każdy kraj może mieć 
swoje, inne przyczyny alkoholizmu. 
Ale niezależnie od tego, co powoduje 
wzrost spożycia wódki na Zachodzie 
— PRL ma swoje problemy. I nie 
można zwalczać przyczyn, które w 
PRL nie istnieją, ale trzeba zauważać 
aktualną prawdę. A prawda przedsta­
wia się jak wyżej.

Wiadomości Polskie (Sztokholm)

Ostrożność Moskwy
Sowieccy dyplomaci rozpuszczają 

informacje, że ich mocodawcy na 
Kremlu radzą rządowi Nikaragui, zło­
żonemu w większości z marksistów, 
by koncentrował się na odbudowie 
gospodarczej kraju i wstrzymał się 
przed radykalnymi reformami poli­
tycznymi.

Kreml nie może przyjść Nikara­
gui z większą pomocą ekonomjczną i 
obawia się, że radykalne reformy poli­
tyczne uniemożliwiły by Nakaragui 
uzyskanie pomocy Stanów Zjednoczo­
nych.

Innymi słowy, gdy Stany Zjedno­
czone odbudują kraj, wówczas rzą­
dzący marksiści będą mogli pokazać 
swoje prawdziwe oblicze...

Inflacja
Potencjalni kandydaci republikań­

scy na prezydenta przypominają wy­
borcom, że inflacja za prez. Cartera 
wzrosła prawie trzykrotnie. Pod koniec 
rządów G. Forda wynosiła 4.8 proc., 
obecnie przekroczyła 13 procent i 
mamy również recesję.
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Dwie sukienki na wszystkie okazje o modnej linii, z niewiel­
kimi dekoltami. Sukienka po lewej stronie, zapinana jest z 
boku na guziki, sukienka na prawo posiada zapięcie od góry 
i ściągnięta jest w talii wąskim paseczkiem.

Samotność Źle Wpływa 
Na Zdrowie

Coraz częściej słyszy się wokół, 
że małżeństwo jest instytucją, która 
się przeżyła. Skoro kobieta usamo­
dzielniła się, zdobyła pozycję zawo­
dową, sama na siebie zarabia, to 
właściwie po co ma sobie dodawać 
dziesiątki prac domowych, których 
dla siebie samej nie wykonywałyby ni­
gdy. Po co ma gotować skoro jej 
samej wystarczy zjeść byle co; po co 
ma urządzać wielkie pranie, skoro na 
jej potrzeby wystarczą małe przepier- 
ki w domu, a bieliznę pościelową 
można oddać do pralni: po co ma się 
troszczyć o setki różnych spraw, które 
jako osoba samotna “miałaby z gło­
wy”. Jedna tylko sprawa stoi na prze­
szkodzie słuszności takiego rozumo­
wania; przecież niemal każda kobieta 
pragnie mieć dziecko, a lepiej jest 
aby dziecko miało stałego ojca, gwa­
rantującego mu opiekę, wychowanie,

Przepisy 
Kucharskie 

Zupa Jabłkowa
Jabłka (najlepsze antonówki lub 

inne kwaśne jabłka) kroimy na duże 
kawałki, gotujemy z goździkami aż 
się rozpodną. Przecieramy przez sito, 
słodzimy do smaku, zabielamy śmie­
taną. Podajemy z makaronem. Żeby 
urozmaicić trochę smak jabłek, mo­
żemy do gotowania dodać kilka mo­
reli, surowych lub suszonych. Możemy 
też zrobić zupy owocowe z miesza­
nych owoców. Do “jesiennej” zupy 
owocowej prócz jabłek możemy dodać 
śliwki węgierki, lub mirabelki, żeby 
zastorzyć trochę smak.

Bigos Staropolski
2 funty (1 kg) kapusty, 2 funty (1 

kg) surowej, 1 cebula, 2 listki bobko­
we, 4 ziarnka angielskiego ziela, pół 
funta (¥< kg) zwyczajnej kiełbasy, 1 
łyżka śliwkowych powideł, 3 lub 4 
suszone grzyby, 1 szklanka wina czer­
wonego lub wytrawnego białego, 
szczpta majeranku, szczypta mielo­
nego pieprzu, sól, kawałek boczku, 
dowolny rodzaj mięsa.

Grzyby ugotować do miękkości, 
kapustę surową poszatkować, sparzyć 
wrzątkiem, odcisnąć z wody, połączyć 
z kiszoną, włożyć do garnka, dodać 
pokrajaną cebulę, boczek w całości, 
liście bobkowe,ziele angielskie, wlać 
tylko tyle wody, żeby kapusta była nią 
przykryta. Gotować bez przykrycia 
na średnim, ogniu. Mieszać od czasu 
do czasu. Po 2 godzinach wyjąć bo­
czek, pokrajać go w małą kostkę, 
włożyć spowrotem do kapusty. Teraz 
dodać kiełbasę pokrajaną w plasterki, 
kawałki drobno pokrajanych zimnych 
mięs, powidła, szczyptę majeranku, 
drobno usiekane grzyby (wywar z nich 
wlać do bigosu), wymieszać, dusić 
jeszcze przez godzinę na małym ogniu. 
Przed podaniem wlać wino, bigos 
dobrze wymieszać, zagotować. 

no i współudział w utrzymaniu, wy­
kształceniu, w wyprowadzeniu na czło­
wieka.

Ale nie tylko ta jedna sprawa mąci 
ów dość dziwny światopogląd. Prze­
cież na ogół nikt nie chce pozostać 
sam na całe życie. Każdy pragnie 
mieć kogoś bliskiego, z kim (a także 
kto z nim) dzieliłby swoje radości 
i smutki, sukcesy i kłopoty. Trudno 
wypełnić życie osobiste wyłącznie 
pracą, czy oglądaniem telewizji.

Trudno też samemu jechać na wa­
kacje, czy dalsze wycieczki. Przykro 
zasiadać samotnie przy stole. I choć 
wiele osób — najczęściej samotnych 
chwali sobie takie życie, nie bardzo 
wierzę, aby istotnie tak myślało.

Równocześnie zaś — jak z wielu 
analiz wynika (w ostatnich latach wie­
le ośrodków medycznych zajmują­
cych się m. in. sprawami społeczny­
mi podjęło takie badania) — życie 
w samotności niekorzystnie odbija się 
na zdrowiu — specjalnie osób star­
szych, które np. po stracie małżonki 
lub małżonka częściej zapadają na 
choroby i — powiedziawszy prawdę 
— dziesięciokrotnie częściej umie­
rają. W ciągu roku po owdowieniu 
wskaźnik umieralności wzrasta dzie­
sięciokrotnie. Piętnastokrotnie zaś 
wzrasta potrzeba pomocy lekarskiej 
dla chorych na choroby serca, cuk­
rzycę i in., które straciły w ciągu 
15 ostatnich miesięcy swoją drugą po­
łowę.

Zresztą nie tylko osoby, które owdo­
wiały lub też rozwiodły się, częściej 
chorują, a także umierają — spe­
cjalnie w pierwszym okresie po cięż­
kim przeżyciu. Także te, które wy­
brały życie w samotności, wykazują 
wysoki wskaźnik zachorowań i śmier­
telności — wyższy znacznie, niż ludzie 
żyjący w małżeństwie i mający ro­
dzinę.

Tak więc, kto by nie wiem jak na­
rzekał na małżeństwo, które przecież 
nie zawsze jest udane, musi przy­
znać, że lepsze to i przede wszyst­
kim zdrowsze, niż samotność, rozwód, 
czy wdowieństwo.

I choć niejeden małżonek myśli 
sobie w głębi duszy, jak by to pięknie 
było gdyby został wdowcem, jakie 
to otworzyłyby się przed nim moż­
liwości życiowe — nie zdaje sobie 
sprawy, jak niekorzytnie na jego zdro­
wiu i samopoczuciu odbijałaby się 
strata małżonki. To samo zresztą do­
tyczy kobiet, które osamotnione nie­
raz wspomną z łezką w oku dobre 
chwile wspólnie spędzone. I choć mo­
że samotna kobieta, która odcho­
wała już dzieci, a straciła towarzy­
sza życia, ma mniej pracy domowej, 
to jednak bardzo często zgodziłaby się 
na podjęcie dawnych obowiązków by­
leby nie być samą.

Do takich wniosków doszli uczeni 
amerykańscy i angielscy w prowa­
dzonych przez siebie na ten temat 
badaniach.

Projekt Przeniesienia RWE 
z Monachium Do Ameryki

Z Obchodu 15-lecia Klubu 
Przyjaciół Mazewskiego

W niedzielę, 9 września, Klub Przy­
jaciół Mazewskiego (A.A. Mazewski 
Boosters Club) obchodził 15-lecie 
swej działalności. Z tej okazji odbył 
się bankiet, później zabawa tanecz­
na, w sali weteranów, 1239 N. Wood.

Obecnych powitał przewodniczący 
Komitetu, Czesław Pawlak, przedsta­
wiając mistrza ceremonii, aid. Ro­
mana Pucińskiego, który przepro­
sił za zawód, ponieważ nie będzie 
mógł przeprowadzić programu z po­
wodu zobowiązania w swojej wardzie.

W swym przemówieniu aid. Pucin- 
ski gratulował założycielom Klubu, 
którzy 15 lat temu zrozumieli, że dla 
dobra ZNP i Polonii należy pomóc 
mec. Mazewskiemu w osiągnięciu je­
go celu — wyboru na prezesa ZNP. 
Pucinski wspomniał, że zna Mazew­
skiego od dzieciństwa z czasów pra­
cy w Federacji Polskich Studentów. 
Już wtedy interesował się sprawami 
polskimi i polonijnymi, a dziś jest 
bezspornym przedstawicielem Polo­
nii u władz w Washingtonie, w stanie 
i w mieście.

Ponieważ Pucinski musiał opuścić 
salę wcześniej, program przeprowa­
dził przew. Komitetu, Czesław Pa­
wlak.

Inwokację wygłosił ks. Edward Pa­
jąk, prob. par. Sw. Młodzianków, 
wszyscy pod przewodnictwem solistki 
Stasi Deszcz odśpiewali hymny naro­
dowe.
Przemówienie Mazewskiego

Prezes Mazewski dziękował ser­
decznie prezesowi i inicjatorowi Klu­
bu Czesławowi Kościelakowi, sekr. 
Helenie Stermińskiej i innym za za­
ufanie, jakim go darzyli, zakładając 
15 lat temu organizację, która mu 
pomogła w dopięciu do postanowio­
nego sobie celu. W piątek był w No­
wym Yorku na konferencji z przed­
stawicielami NBC, z którymi dysku­
tował fragmenty filmu “Holocaust” 
o wyraźnie antypolskim charakterze, 
przedstawiające wydarzenia Drugiej 
Wojny Światowej nie zgodnie z pra­
wda.

W sobotę był w Mass, na 75-le- 
ciu Gminy, wrócił rano, by wygłosić 
przemówienie na obchodzie 40 roczni­
cy ataku niemieckiego na Polskę i 
z akademii przybył na 15-lecie Klu­
bu, by ze swymi przyjaciółmi spędzić 
kilka chwil i wyrazić im swoją 
wdzięczność za pomoc, jaką od nich 
otrzymał.

W N. Yorku osiągnął sukces, po­
nieważ NBC zgodziło się z jego sta­
nowiskiem i przyrzekło usunąć z fil­
mu przed wyświetlaniem go w szko­
łach scenę strzelania żydowskich ko­
biet, uciekających z getta przez żoł­
nierzy w polskich mundurach. Jest 
to sprzeczne z prawdą historyczną, 
wywołuje antagonizmy etniczne, bo 
uczucia antypolskie u Żydów i ich 
przyjaciół a antyżydowskie u Pola­
ków, którzy wiedzą, że żołnierze pol- 
ścy nie rozstrzeliwali Żydów.

Prezes wspomniał o najważniej­
szych sprawach, jakie w ciągu ist­
nienia Klubu zostały przez niego za­
łatwione, kładąc nacisk na ustawę 
o przyznaniu pomocy medycznej pol­
skim weteranom. Wreszcie po wielu 
latach, mówił Mazewski, w Kongre­
sie i w różnych departamentach rzą­
du dowiedziano się o udziale Polaków 
w Drugiej Wojnie Światowej po stro­
nie Zachodu.

Prezes Mazewski wyraził silne prze­
konanie, że Polskę odzyska pełną wol­
ność i niepodległość, której nie po­
siada obecnie. Tym, którzy twierdzą, 
że utrzymywanie przyjaznych stosun­
ków z przedstawicielami komunis­
tycznego rządu w Polsce nie jest 
sprzeczne z godnością i lojalnością 
obywatela amerykańskiego, Prezes 
przypomniał, iż na cmentarzu Arling­
ton zostały tymczasowo zatrzymane 
zwłoki Mistrza Ignacego Paderew­
skiego, który w swym testamencie 
prosił, by go pochowano w wolnej 
Polsce. Widocznie rząd Stanów Zje­
dnoczonych wie, że Polska nie jest 
niepodległa. Utrzymuje stosunki z 
obecnym rządem w Warszawie z pra­
ktycznych powodów, by umożliwić po­
dróże Polaków do Ameryki i Ame­
rykanów polskiego pochodzenia do 
Polski, pomagać narodowi polskiemu 
i interweniować w obronie obywateli 
amerykańskich w Polsce oraz Pola­

ków prześladowanych prze komunis­
tów, ale odmawia mu moralnego 
uznania.
Inne Przemówienia

Wiceprez. ZNP Helena Szymano- 
wicz przyznała, że o istnieniu Klubu 
Przyjaciół Mazewskiego dowiedziała 
się dopiero 8 lat temu, gdy została 
wybrana wiceprezeską ZNP i przyje­
chała do Chicago. Gdy dowiedziała 
się o istnieniu klubu — natychmiast 

do niego wstąpiła. Lata spędzone w 
naszym mieście uważa za najprzy­
jemniejsze w swoim życiu, bo mogła 
z bliska patrzeć na pracę prezesa 
Mazewskiego, który z poświęceniem 
służy Polonii i szczytnym ideałom 
związkowym. Wiceprez. Szymano- 
wicz zakończyła swoje przemówienie 
życzeniami dla zarządu Klubu a 
prezesowi Mazewskiemu zdrowia i 
sił. Obecni powstali i zaśpiewali pre­
zesowi Mazewskiemu “Sto lat”.

Prezes Klubu (i Gminy 41 ZNP) 
Czesław Kościelak dziękował za zau­
fanie, bo od 15 lat jest jedynym pre­
zesem Klubu, za przybycie na uro­
czystość 15-lecia, a Komitetowi za 
włożoną pracę i zorganizowanie uro­
czystości.

Prezeska Korpusów Pomocniczych 
Pań SWAPu, Maria Zembrzuska, zło­
żyła Klubowi gratulacje i życzenia. 
Jej śladem poszli, składając życze­
nia: wiceprezes ZNP Józef Gajda i 
ks. Pająk.

Sekr. Klubu Helena Sterminska wy­
raziła radość i dumę, że razem z 
innymi przyczyniła się do wyboru 
Mazewskiego na prezesa ZNP. Jest 
dobrym prezesęm, ponieważ ma do­
brą żonę, Florentynę i córkę Mari­
lyn. Zebrani powitali obydwie Panie 
serdecznymi oklaskami. Wśród obec­
nych znajdowali się m.in. siostra 
Prezesa H. Maciorowska z mężem 
Janem, dyr. ZNP Florentyna Wia- 
trowska, b. dyr. Melania Winiecka 
z mężem Zygmuntem, b. komisarka 
Okr. 13 Zofia Buczkowska, Józef i 
Irena Szczech z zarządu Klubu, Jó­
zefa Cieśla z Ligi Politycznej i wie­
lu innych działaczy i działaczek spo­
łecznych.

Telegram z życzeniami przysłała 
sekr. ZNP Władysława Kubiak, a ko­
mendant Okr. I SWAP, J. Bogusz, 
składając życzenia prezesowi Mazew­
skiemu i Klubowi, wspomniał o Do­
mu, w którym odbywała się uroczy­
stość. Jest to dom, który był świad­
kiem wielu historycznych zebrań i 
imprez. Komendant Bogusz apelował, 
by Polonia korzystała z odnowionych 
sal domu.

Program urozmaiciła solistka Sta­
sia Deszcz, nagrodzona gorącymi 
oklaskami, oraz Cz. Pawlak, który 
deklamował własne wiersze.

Na zakończenie zebrani odśpiewali 
“Rotę” Konopnickiej i “God Bless 
America”.

Zebranie Klubu 
Wioski Niedzieliska

Zebranie Klubu Wioski Niedzieliska 
odbędzie się w niedzielę, 23 wrze­
śnia, o godz. 2 po poi., w sali New 
Polonia, 6103 W. Belmont.

Są ważne sprawy do omówienia, 
m.in. zabawa taneczna planowana na 
29 września. Ci którzy powrócili nie­
dawno z wizyty w Polsce, podzielą się 
także swoimi wrażeniami. — S. Cza- 
chor, prez.; J. Gut, sekr.

Zabawa
Tow. Rat. Kwików

Tow. Ratunkowe Kwików zaprasza 
na jesienną zabawę taneczną, w so­
botę, 22 września, w sali Słowika, 
3210 N. Milwaukee Ave., o godz. 8-ej 
wiecz.

Do tańca przygrywać będzie orkie­
stra “Krakowiak”. Bilety będą do 
nabycia przy wejściu. Dochód z zaba­
wy przeznaczony jest na naprawę 
dachu kościoła w parafii Zaborów. — 
F. Banek, prez.; W. Kochanek, przew.

(D.P) — Czy Radio Wolna Europa 
i Radio Swoboda przeżyją jeszcze 
jedną wielką operację oszczędnościo­
wą?

Pytanie to stawia w depeszy z Mo­
nachium korespondent. “Washington 
Star”, John Dornberg, w związku z 
lansowanym w Kongresie projektem 
przeniesienia obu radiostacji w cało­
ści lub w części do USA, dla za­
oszczędzenia dolarów.

Inicjatorem nowych oszczędności 
jest sen. Percy ze stanu Illinois, wy­
brany glosami grup etnicznych z 
Europy Wschodniej. Wyborcy ci pa­
miętali, że Percy 6 lat temu ura­
tował radistację przed sen. Fulbrigh­
tem, który chcial je zlikwidować jako 
“przeżytek zimnej wojny”.

Jak donosi z Monachium korespon­
dent “Washington Star”, wśród per-

Najlepsze Okazy 
Zwierząt Domowych
W chicagoskim Zoo w Lincoln Park 

zgromadzone są najlepsze okazy zwie­
rząt hodowanych na farmach w Illinois.

Ilość okazów ciągle się powiększa, 
tworząc w tej chwili ładną kolekcję.

W ubiegłym tygodniu ogród zoolo­
giczny w Lincoln Park otrzymał m. 
in. 3 kurczęta — championy, zdobyw­
ców tegorocznej wystawy zwierząt 
domowych w stanie Illinois. Kurczęta 
te sprzedane zostały za $4,000, podczas 
gdy w ubiegłym roku cena ich wynosiła 
$2,750.

Każdy z okazów waży około 10 fun­
tów i został wyhodowany przez 82-let- 
niego Deana Theobald’a, emeryto­
wanego hodowcę z Williamsville, Ill.

Dział zwierząt domowych w Lincoln 
Park Zoo otwarty jest codziennie od 
godz. 10 rano do 5 po pół. Wstęp bez­
płatny.

Sędzia Sądu Najwyższego 
Spotka Się Ze Studentami

Sędzia federalnego Sądu Najwyż­
szego, Paul Stevens odwiedzi Chicago' 
18 i 19 października. Przybywa on tu­
taj na specjalne zaproszenie Uniwer­
sytetu Chicago i weźmie udział w 
planowanych w tym czasie semina­
riach ze studentami wspomnianego 
uniwersytetu.

Podejrzany 
Pobity w Sądzie

Peter Vazzana, lat 24, doprowadzo­
ny na przesłuchanie do sądu w spra­
wie wypadku samochodowego, w któ­
rym śmierć poniosły dwie osoby, za­
atakowany został przez kuzyna zabi­
tych. Napastnik, zidentyfikowany przez 
personel sądu jako Joseph Gaeto, lat 
30, ze słowami “zabiłeś moje kuzynki”, 
zaczął bić podejrzanego. Policja sze­
ryfa obezwładniła napastnika. Vaz­
zana został przewieziony do Cermak 
Memorial Hospital, gdzie stwierdzono 
urazy żeber, głowy i pęknięcie wargi.

W wypadku samochodowym spowo­
dowanym w niedzielę przez Vazzana 
śmierć poniosły Marian Strocchia, lat 
50, i jej kuzynka Marian Saraceno, 
lat 14. Matka i siostra zabitej Sara­
ceno znajdują w szpitalu w stanie 
krytycznym.

Gaeto będzie odpowiadał za pobicie 
Vazzana. Wyznaczono kaucję w wyso­
kości $1,000. Sędzia prowadzący prze­
słuchania zdjął z Vazzana kaucję i 
naznaczył następne przesłuchanie na 
1 października. 

sonelu przeważa opinia, że przepro­
wadzka doprowadzi z czasem, wła­
śnie do tego czego chciał Fulbright, 
to znaczy do likwidacji. Skuteczne 
oddziaływanie na kraje, które stano­
wią część Europy, możliwe jest tyl­
ko z terenu europejskiego. Całodzien­
ne reportaże i sprawozdania z wizy­
ty Papieża w Polsce nie byłyby moż­
liwe z odległości Washington-Warsza­
wa.

Z terenu Stanów można jedynie pro­
wadzić projekcję Ameryki, co stano­
wi zadanie Głosu Ameryki. Dublowa­
nie tej funkcji przez RWE i Radio 
Swoboda musiałoby doprowadzić prę­
dzej czy później do fuzji z VOA. 
Przeprowadzka radiostacji do Stanów 
pozbawiłaby miliony słuchaczy jedy­
nego źródła informacji o tym co dzie­
je się w ich własnym kraju. Prze­
niesienie częściowe oznaczałoby ro­
zerwanie jedności organizacyjnej ze­
społów redakcyjnych i służb pomoc­
niczych oddzielonych odległością 4 
tys. mil.

Zwolennicy przeprowadzki w Kon­
gresie argumentują, że koszt utrzy­
mania pracowników w NRF jest dwa 
razy wyższy niż w Stanach. Politycz­
ne znaczenie radia i jego wpływów 
nie są brane pod uwagę. Rozstrzygają 
wyłącznie względy fiskalne. O spra­
wie przeprowadzki zadecyduje w pier­
wszej instancji Board of International 
Broadcasting, który do połowy pa­
ździernika ma przedłożyć swoje za­
lecenia Kongresowi.

Wyprowadzenie się RWE i RS z 
Niemiec Zach, byłaby triumfem dla 
Moskwy, która od lat wywiera na­
cisk na Bonn, by rząd NRF pozbył 
się obu rozgłośni.

Równocześnie ZSRR od 1 czerwca 
znacznie wzmocniło dywersyjną pro­
pagandę wymierzoną przeciwko Tur­
cji, Iranowi i prozachodnim rządom 
arabskim. Podżegająca agitacja na­
dawana jest zarówno przez radio ofi­
cjalne jak i tzw. “tajne radiostacje”. 
Programy do Turcji nadawane są 
m.in. z Niemiec Wschodnich.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIO l✓£ 

W CHICAGO 
IV KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC — 1249 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele

ROBERT LEWANDOWSKI 
_____ Właściciel

“UNCLE” HENRA 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poł. 
WTAWQ(1300)

Niedziela 8-9 rano i 2-3 po poł.

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30-9:30 rano

CHET GULIŃSKI SHOW
Stacja WOPA — 1490 KC 

Sobota 12- 1 
Niedziela 10-1

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30-10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów 

WIADOMOŚCI z POLSKI 
i o POLSCE 

Codziennie 3:30-4 po poł. 
WOPA - 1490 KC 

5 DNI 
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECKI

POLSKA w MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł. 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
_Kierownik i Zarządca 

“GŁOS POLONII” 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. do 6 wiecz.

W Soboty 4-6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF i SAWA 

MIGAŁOWIE. Właściciele

“KŁOPOTY SIEKIERKÓW” 
Stacja WOPA — 1490 KC 

w każdy Wtorek, 
Środę, Czwartek i Piątek 

7-7:30 wiecz. 
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELIŃSKI 
Anonserzy 

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOWIE

THE
POPE

SENGS
The original import LP from Germany of Pope John Paul 11 

recorded live during His historic visit to Poland.

The record features folk and religious selections sung by Pope 
John Paul II with the Krakow Symphony Orchestra and student 
chorus.

Record Number
#056 CRYSTAL 45725 .........................................

w BREMEN HOUSE INC.
218 East 86th Street

New York, N.Y. 10028

Name-------------------------------------------------
Address_______________________________
City_______________________ State______

Records____________  Total enclosed |$

$8.98

For delivery by mail, please add $1.00 for mailing and handling
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Wznowienie
Rozmów Pokojowych
i Ciąg dalszy zc str. 1-ej) 

rozpoczęłyby nawet prób doprowadze­
nia do pokoju w tej części świata”. 

Minister spraw zagranicznych Izra­
ela, Moshe Dayan obecny na wczo­
rajszych uroczystościach w Washing­
tonie zaznaczył, że rozbieżności mię­
dzy jego krajem, a Egiptem w mo­
mencie rozpoczęcia rozmów były zna­
cznie większe od obecnych nieporozu­
mień między Izraelem a Palestyńczy­
kami, dając tym stwierdzeniem do 
zrozumienia, że mimo wielu kontro­
wersyjnych punktów ma nadzieję na 
doprowadzenie do ostatecznych, zada­
walających obie strony decyzji.

W nowej turze negocjacji ze strony 
egipskiej weźmie udział minister 
obrony Kamal Hassan Ali, po stro­
nie izraelskiej Moshe Dayan i mini­
ster obrony Ezer Weizman oraz se­
kretarz stanu U.S. Cyrus Vance.

Pierwsze sesje będą poświęcone 
sprawie utworzenia sil dozorujących 
ostateczne wycofanie się Izraelczy­
ków z pustyni Synaj.

Dzisiejsze rozmowy będą dotyczyły

Odnaleziony
Po 12 Dniach

Fort Nelson, British Columbia. 
(UPI) — Walter Yates, którego pry­
watny helikopter uległ uszkodzeniu 
w drodze z Fort Nelson do St. John, 
gdzie zamierzał przesiąść się na sa­
molot pasażerski w drodze powrot­
nej do domu, został odnaleziony po 
12 dniach pobytu w lesie.

Lekarze stwierdzili u niego uszko­
dzenie palców, rany twarzy i praw­
dopodobieństwo złamania żeber.

Mimo poważnych obrażeń — Yates 
zdołał zbudować sobie szałas, w któ­
rym oczekiwał na nadejście ratunku.

Jedynym pożywieniem uratowa­
nym z robitego helikoptera były 2 
uncje czekolady.

Przez cały okres pobytu w lesie 
Yates odżywiał się dzikimi jagodami.

Ofiara katastrofy przebywa obecnie 
w szpitalu.

Zdrowiu jego nie zagraża niebezpie- 
czeństwo._______________________

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, dziadek i pradziadek 
nasz, śp.

Czes/aw Kostrzewski
(ojciec śp. Zygmunta) 

Członek Tow. Ojczyźnie Służ, Gr. 
1936 ZNP; po długiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opaę 
trzony Sw. Sakramentami, dnia 
15-go września 1979 roku, o godzi­
nie 3:20 po południu, przeżywszy 
lat 77.

Zwłoki można odwiedzać od go­
dziny 4-ej do 9-ej.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 19-go września, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowe­
go, pnr. 1850 N. Wood ul. (naroż­
nik Cortland), do kościoła Najśw. 
Marii Panny Anielskiej, a stamtąd 
na cmentarz Sw. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: 

Wiktoria (z domu Federowicz), 
żona; Jerzy (Jadwiga) i Maria, 
syn, synowa i córka; 8 wnucząt 
i prawnuczka; oraz rodzina ,w Pol­
sce, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Gogolinski-Trofimuk Funeral 

Home.
Telefon HU 6-0258. (17,18)

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
matka nasza i babcia moja, śp.

Jadwiga Mar/ega
Członkini Grupy 755 Związku Polek 
w Ameryce, po długiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 16- 
go września 1979 roku, o godzinie 
4:45 rano, przeżywszy 51 lat. Zwło­
ki można odwiedzać dziś od 2-ej 
po południu do 10-ej.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 19 września, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
5776 W. Lawrence Ave., do kościo­
ła św. Konstancji (Msza św. o go­
dzinie 9:30 rano), a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych. w ciężkim żalu pogrążeni:

Józef, mąż; John, syn; Halina 
Swiontek, córka; Lisa, wnuczka; 
oraz rodzina w Polsce, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Kowachek Funeral Home, 
Telefon 545-3800. (17-1»; 

również wzrastających rozbieżności 
między przedstawicielami U.S. i Izra­
ela na temat wielu punktów a zwła­
szcza pomocy ekonomicznej i bom­
bardowania przez Izrael południowe­
go Libanu.

Źródła izraelskie donoszą o posta­
nowieniu nakłonienia Stanów Zjedno­
czonych do pozostawienia decyzji w 
sprawie utworzenia międzynarodo­
wych grup patrolujących.

Osadzone w tym rejonie patrole 
egipsko-izraelskie uważane są przez 
Izraelczyków za tymczasowy środek, 
który w ciągu następnych trzech lat 
musi być zastąpiony przez powiększo­
ne wojska międzynarodowe.

Podczas spotkania towarzyskiego 
w ambasadzie izraelskiej w ostatnią 
niedzielę zastępca sekretarza stanu, 
Harold Saunders zarzucił Izraelowi 
nie poinformowanie Stanów o wspól­
nym porozumieniu egipsko-izrael- 
skim o utworzeniu patroli z oddziałów 
wojskowych tych dwóch państw, pod­
czas gdy oba kraje zwróciły się do 
U.S. o wydatną pomoc finansową.

Weizman odpowiedział, że decyzja 
Izraela była spowodowana “nieprzy­
jacielskim” nastawieniem U.S. do je­
go kraju, które wyraziło się w kry­
tykowaniu nalotów na Liban.

Kiedy Saunders oskarżył Izrael o 
częste naloty na Liban, dokonywane 
wbrew ostrzeżeniom Stanów, Weiz­
man odpowiedział: “Nie pouczaj nas 
co mamy robić”.

Bojowy Mówca
Pekin (UPI) - 30-letni Xi Feng 

przez przeszło dwie godziny przema­
wiał bojowo do grupki młodzieży na 
pekińskim placu Niebiańskiego Poko­
ju, nie zrażony faktem, że dwóch 
członków jego opozycyjnego ugrupo­
wania zostało wcześniej aresztowa­
nych.

Ugrupowanie to nazywa się “Stowa­
rzyszeniem Studiów Naukowych i De­
mokratycznego Socjalizmu.”

Xi — po wygłoszeniu swojego prze­
mówienia — powiedział w wywiadzie 
prasowym, że jeszcze rok temu po­
dobne wystąpienie było nie do pomy­
ślenia i że dziś świadczy ono, że 
“demokracja” chińska działa.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prabacia nasza, śp.

Wiktoria Tworzydło
(z domu Piwowar) 
(żona śp. Piotra, 

matka śp. Józefa)
po ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 17-go września 
1979 roku, po południu w podesz­
łym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 20-go września, o godzinie 
10:30 rano, z zakładu pogrzebowe­
go pnr. 1256-58 W. 51st St., do 
kościoła św. Jana Bożego, Msza św. 
o godzinie 11-ej, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Franciszek, Helena (Tadeusz) 
Staskiewicz, Zofia (Gerald) Kanne 
i Maria, syn, córki, zięciowie i 
synowa; brat i siostra w Polsce; 
oraz wnuki, wnuczki i prawnuczka 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się :
Jan Patka Dom Pogrzebowy, 
Telefon 268-5257 lub 735-4242. < 18-19)

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
matka, babcia i siostra nasza, śp.

Barbara S. Laketek 
(z domu Szczypula) 

pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, dnia 
16-go września 1979 roku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 19-go września, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
4727 W. 103rd St. Oak Lawn, Ill., 
do kościoła St. Terrence, Msza św. 
o godzinie 10-ej, a stamtąd na 
cmentarz Holy Sepulchre na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Steve, mąż; Nancy Keller, Ro­
bert Tofilski i Carole (Wesley) 
Barnhart, córki, syn i zięć; Jeffery 
Keller i Elizabeth Barnhart, wnu­
częta; Joseph Szczypula, Mary Ko- 
net, Rev. Walter Szczypula, Sister 
M. Kingnetta, Josephine Kozieł, 
Irene Baliński, Jeanne Funk, bra­
cia i siostry ; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Blake-Lamb Funeral Home, 
Telefon 636-1193

Ambasador A. 
Young w Afryce 

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
jego wyprawa afrykańska ma głównie 
charakter handlowy i ma na celu zli­
kwidowanie amerykańskiego deficytu 
handlowego, który w stosunkach z 
państwami afrykańskimi wynosi 12 
miliardów dolarów. Jest on zdania, że 
rezultaty osiągnięte w tym względzie 
są “fenemonalne”.

Young skrytykował amerykańskie 
środowisko murzyńskie, organizacje 
kobiece i grupy etniczne za ich “roz­
czarowanie” w stosunku do prezydenta 
Cartera.
“Nie sądzę, aby mieli oni prawo 

do gniewu. Czarna społeczność jest 
Carterem bardzo rozczarowana . . . 
Nie jestem pewny dlaczego... Wszyst­
ko to, co zostało obiecane w czasie 
kampanii (wyborczej) w 1976 roku 
zostało spełnione”.

Mówiąc o przyszłych wyborach 
Young ocenił, że wyzwanie rzucone 
prezydentowi Carterowi przez sena­
tora Kennedy’ego zaszkodzi Partii 
Demokratycznej, krajowi i obu zainte­
resowanym.
“Biorąc te względy pod uwagę, 

sądzę, że Kennedy będzie miał dosyć 
odwagi, aby nie ubiegać się o prezy­
denturę . . . Nie uważałem nigdy, że 
Carter jest tak słaby, jak to wykazują 
ankiety ... I nie sądzę, aby można go 
było łatwo pokonać”.

Ambasador Young, który przybył 
do Tanzanii z Kenii uda się jeszcze 
w tym tygodniu do Senagalu, gdzie 
zakończy swoją afrykańską wyprawę.

Na uwagę zasługuje fakt, że dzien­
niki donoszą o planowanym spotkaniu 
Younga i Jesse Jacksona z przywódcą 
Palestyńczyków — Yasserem Ara­
fatem.

Spotkanie to ma odbyć się w Ku- 
wajcie, ale daty dzienniki nie podają. 
Ambasador Young jeszcze niedawno 
zaprzeczał pogłoskom o przygotowy­
waniu takiego spotkania.

Zatrucie 
38,000 Kur

Riverton, Utah (UPI) - Inspektorzy 
wydziału zdrowia odkryli fakt zatrucia 
38,000 kur środkiem chemicznym PCB. 
Dotyczy to kur znajdujących się na 
wielkiej farmie-wylęgarni jaj w Oak- 
dell.

Zachodzi obawa, iż zatrute jaja po­
chodzące z tej farmy mogą być roz­
przestrzenione na terenie zachodnich 
stanów.

Czaszka Małpy
Pekin. (NYT) - W zagłębiu kopal­

nianym z prowincji Yunnan natra­
fiono w głębi ziemi na doskonale za­
chowaną czaszkę małpy, liczącą co 
najmniej 8 milionów lat. Geologowie 
oceniają, że pochodzi ona z końca 
epoki Miocenu lub z początku epoki 
Pliocenu, czyli z okresu od 15 do 7 
milionów lat wstecz.

* Pomoc Domowa
POTRZEBNA gospodyni z doświadcze- 

i niem. W wieku od 50—60 lat zamiesz­
kać. Musi mówić choć trochę po an- 
gielsku.____ 887-9137__________ __

GOSPODYNI w średnim wieku za­
mieszkać. Dobra zapłata. Musi mówić 
po angielsku i po polsku. 231-9254 
po 5-ej lub 671-1332 rano.___________

HOUSEKEEPER
Live in. Must speak some English. 
Starting salary $185 a week or more 
if experienced.

J 446-4141

GOSPODYNI
$100—$125 tygodniowo. Własny pokój, 
łazienka, telewizor. 5 dni.

ARDEN’S AGENCY 
6934 N. Glenwood

Dzwonić w Jęz. Angielskim: 
465-1241 lub________824-1843

LIVE-IN HOUSEKEEPER
Exceptional freedom for live in house­
keeper for divorced man, with cus­
tody of school age children 2 weeks 
or less per mo. Private quarters in 
lovely North suburban home with sup­
er kitchen. Must be good cook, good 
with children & speak English. Could 
hold additional job. Salary negotiable. 

272-7860
________ Ask for Stephanie.________  

Kobieta w Średnim Wieku 
bez nałogów potrzebna do 4 dorosłych 
osób. Gotowanie, sprzątanie. Własny 
pokój, łazienka. Angielski nie wyma­
gany. Dzwonić po 6 wieczorem.
_ ___________246-6512____________  
POTRZEBNA kobieta do opieki nad 
dziećmi z zamieszkaniem. Musi mó­
wić po angielsku. Lekka praca domo­
wa, dobre wynagrodzenie. 991-0403.

KOBIETA do kompanii sprzątającej 
domy. 679-0021.

GOSPODYNI 
Z ZAMIESZKANIEM 

W średnim wieku. Do pracy w domu 
dla pracującego zawodowo małżeń­
stwa. Nie ma dzieci. Własny pokój 
i łazienka. Dzwonić 456-6883.

Dzwonić w Języku Angielskim

★ Pomoc Domowa

HELP CARE FOR 
SMALL CHILDREN

Light housekeeping duties. Live-in. 
Private room & bath. Wages negoti­
able. Call in English, ask for Diane or 
Bob.
__________ 242-3539
POTRZEBNA kobieta do 18-to mie­
sięcznego dziecka. Okolica Addison i 
Laramie. 736-9681.

★ Praca Żeńska

SECRETARY
To Vice President of Sales

Potrzebne Operatorki 
Maszyn Do Szycia

Dogodnie położona firma ma zatrud­
nienie dla operatorek maszyn do szy­
cia z fabrycznym doświadczeniem. 
Praca jest przyjemna, ponieważ szyje 
się lekkie materiały. Wysokie wyna­
grodzenie oraz płatne święta i urlopy. 
Transportacja publiczna do drzwi.

MURPHY COMPANY 
6 East Lake St. 332-2575

DRUTH PACKAGING CORP.
CONTACT MISS BANAS

943-6040
EOE

WAITRESSES
Need good waitresses. Good working 
conditions. Sun. & holidays off.
Apply at:

200 No. Clark St.
Chicago

★ Praca Żeńska

ASSEMBLERS— 
WOMEN

1 We are Jovan. A leading 
manufacturer of cosmetics. 
Temporary positions that 
can lead to permanent 
position. 9>/2 hour shift 
with overtime paid after 8 
hours. $3.70 hour day shift 
$4.07 hour night shift. 
Complete benefit package. 
Must be fluent in English. 

Call Valerie Leo 
595-1660 

JOVAN, INC.
600 Eagle Drive 

? Bensenville, IL.

POTRZEBNA KOBIETA
Do mycia naczyń. 5 dni w tygodniu. 
Cały dzień lub krótkie godziny.

6812 S. WESTERN 
778-3423

EXPERIENCED 
SAMPLE MAKER 

Needed by women apparel manufac­
turer. Must have ability to sew com­
plete garment. English speaking not 
necessary. Pleasant atmosphere.

CALL 384-1200 Ext. 233 
For Appointment 

SMOLER BROTHERS Inc. 
2300 W. WABANSIA

WENDY 
Fashions 

Sprzedawczyni Mówiąca Po Polsku 
i Po Angielsku 

2862 N. Milwaukee

BOOKKEEPER
EXPERIENCED

★ Praca

Potrzebna 
Osoba

do pracy biurowej

Musi znać język angielski 
w słowie i piśmie, oraz 
pisać na maszynie. Zgło­
szenia do

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
6100 N. Cicero

od 8 rano do 3-ej po południu

LIGHT ASSEMBLY
FULL & PART TIME

We are a leading cosmetic distritutor, 
seeking competent, hard working in­
dividuals to perform various light 
assembly duties in our clean, modem 
plant. Hrs: 7:30 A.M.-3:30 P.M.. 
9 A.M.—3 P.M.. Cosmetique offers a 
good starting salary plus life, health, 
dental ins. & more.

Call: Personnel—647-7575 
Interviews By Appointment Only 

COSMETIQUE 
NILES LOCATION 

Equal Opportunity Employer M/F

DRAFTSPERSON
For detailing architectural aluminium 
products & other related duties. Com- 
any paid benefits. Excellent chance 
for advancement with a growing 
young company. Must by sales-mind- 
ed.

ARMESCO, INC.
6428 W. 74th St. 458-9070

NEEDED IN GROWING MFG. CO. ALL PHASES OF ACCOUNTING 
WORK, INCLUDING PREPERATION OF FINANCIAL STATEMENTS. 
MUST TYPE, MODERN OFFICE.

EXCELLENT SALARY, MANY COMPANY BENEFITS INCLUDING 
PROFIT SHARING.

DIVERSEY, WESTERN AREA 
PHONE FOR APPOINTMENT 

276-5600

Factory
FULL TIME OPPORTUNITIES!

Light Factory Work 1st Shift 
PERFECT FOR MOTHERS 

Hours: 9a.m.-3p.m. 
439-8990

ELECTRONIC TEST CENTER 
1683 Elmhust Rd. Elk Grove Village

Equal Oppty. Employer M/F

W TEJ CHWILI PRZYJMUJEMY 
KOBIETY I MĘŻCZYZN! 

DO PAKOWANIA NA LINII 
Dobre wynagrodzenie na począ­
tek. Musi być obywatelem Sta­
nów Zjedn. lub mieć zezwolenie 
na pracę, albo zieloną kartę. Zgła­
szać się pomiędzy 9 rano i 11 rano.

FOOD PROCESSORS 
6636 Wentworth

WAITRESSES
Needed at Bob’s Office Restaurant. 

9259 W. Cermak Rd. 
North Riverside 

442-7201

FACTORY
Light assembly work in a clean air 
conditioned plant. Will train. Profit 
sharing, free hosp. Paid vacation & 
holidays.

Apply in Person 
AERONAUTICAL ELECTRIC 

5656 Northwest Hwy., Chgo.

MACHINE SHOP OPPORTUNITIES 
If you can operate a lathe mill, 
or drill press we have an immediate 
opening for you. We offer:

• Good starting salary
• Outstanding fringe package
• 4 day work week —10 hr. day
• Pleasant work environment
• Overtime
• Night differential

Come in or call ED ALVAREZ at:
259-1620 between 8:30 a.m. to 4:30 p.m.

JOB OPPORTUNITIES
LATHE OPERATORS

Some experience required. We need permanent people 
with good mechanical aptitudes, who can read, write and 
speak English. We offer a full range benefit program, 
including excellent starting salary, free life and medical 
insurance and a profit sharing program.

CALL OR APPLY

SUPER-CUT
3418 NORTH KNOX AVE. • 286-5000

Equal Opportunity Employer M/F

GENERAL OFFICE
Construction Firm Needs a 
Mature Woman to work in 

Small office. Must type

FULLTIME
CALL FOR APPT.
722-0800

ASK FOR MR. PREZ
(WS36S)

11OO Hicks Rd., 
Rolling Meadows, IL.

equal opportunity employer m/f

EXPERIENCED
GEAR & TOOL CORP.
TOP MACHINISTS START 

AT S8.00TO $10.00 PER HOUR

LATHE OPERATORS
ENGINE, TURRET, N.C. BULLARDS

MILLING MACHINE OPERATORS 
** GRINDERS

INTERNAL, EXTERNAL, BLANCHARD, N.C.OR E.C
•* GEARTOOTH CUTTERS 

BOBBERS, SHAPERS OR SHAVERS 

*• TOOL GRINDERS
* ‘ MACHINE REPAIRMEN 
“ INSPECTORS

IF YOU’RE LOOKING FOR A PLACE WITH A FUTURE and a full fringe benefit 
package and a company that is well run . . . THEN THIS IS THE PLACE FOR YOU. 
Presently we employ 200 people, and more than 50% of our Supervisors and Managers 
have been promoted from the shop floor.
We have not had a layoff in over 24 years, and our sales have increased 25% 
over last years sales.

INTERESTED - PLEASE CALL OR COME IN 
RICH DE RON 543-9570 Personnel Director

OVERTON GEAR & TOOL CORP
530 Westgate Rd. Addison, II. 60101

An Equal Opportunity Employer M/F

MACHINISTS
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★ Praca ★ Praca

3 NURSES AIDES/ORDERLIES g
All Shifts Available

^5? For newly opened skilled nursing facility in N.W. 
suburbs.

1 LEE MANOR NURSIN6 HOME r
§ 827-9450 fe

I —

LIGHT WAREHOUSING
DISTRIBUTING FOTOMAT FILM 

IDEAL FOR HOUSEWIVES, RETIREES
Full Time, 40 Hrs./Week Part Time, 30 Hrs./Week 

Flexible Hours
We Offer Hospital Insurance, 9 Paid Holidays 

Please Call
DAN DRAGOVICH • 628-0504 EXT. 260

Or Apply in Person 7:30 A.M. - 4 P.M., Monday - Friday

FOTOMAT CORP.
1006 West Republic Addison, Illinois

Equal Opportunity Employer M/F

+ Praca Męska

Due to expansion we are looking for exp’d 
help only. We have long service employees who 
are proof of our strong record of stability & job 
security.

• TOOL MAKER
• TOOL ROOM MACHINIST
• MOLD MAKER

Good starting salary w/excell. benefits including 
Dental.

THE SINGER COMPANY
U.S. Sewing Products Division

FORT LOCK CORP
3000 N. RIVER RD., RIVER GROVE 

456-1100
Call bet. 9—12 P.M.

3839 N. Willow St. Schiller Park, Illinois
Equal Opportunity Eplover

E.O.E.

MECHANIC
ICX is seeking journeymen mechanics 
with a minimum of 5 years experience. 
Qualified in both gas and diesel en­
gines. Contact

JIM PRINCE
5200 S. Pulaski Rd.
Equal Opportunity Employer

MEN FOR MFG. PLANT
KNOWLEDGE OF WOODWORKING MACHINES 

HELPFUL, BUT WILL TRAIN 
a permanent position 7-3:30 P.M.

JOHNSON & CARLSON
848 EASTMAN 

664-1580
(Between North Ave. and Halsted)

MECHANIC
International company seeking experienced industral sewing 
machine mechanic to work from N.W. suburban office. Must 
be a resident of The Chicago Metropolitan area. Some travel 
required. Excellent company benefits plus company car and 
expenses. Salary commensurate with experience.

CALL PAUL ANDERSON, Service Manager
671-5630

Steel Warehouse Persons 
2nd Shift

Excellent Full Time Opportunity in Modern 
Progressive Steel Warehouse 

Experience in warehouse machinery helpful but we will 
train the right applicant.

EXCELLENT CONDITIONS—FULL BENEFITS 
For Interview Call 

THYSSEN 
*451-0670 Ask for Tom Crabb

TOOL ROOM OPENINGS

★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE * DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktom
MIKE DR AGO WIC Z • 58S-6535

CALIFORNIA - BEST OF LIVING 
AND WORKING CONDITIONS

MACHINISTS
Interested in moving to beautiful 

sunny Southern California?

With the key positions we have to 
offer for experienced Machinists, there 
is simply no reason to fight the cold 
weather. Our company, R & G Sloane, 
is an injection molding manufactur­
ing company that produces various 
plastic pipe fittings. We have an inme­
diate need for individuals with 5 years 
experience minimum as a general 
Machinist and mold maker. NC lathe 
operator experience helpful but not 
necessary. We offer good working 
conditions and excellent wages & 
fringe benefits.

For more information, please call TOOL FREE 
Chris Brooks at 1 (800 ) 423-2613 or 1 (800) 

423-2614, ext. 280.

R. & 6. SLOANE 
MANUFACTURING

7600 N. Clybourne Ave. 
Sun Valley, California 91352 

An Equal Opportunity Employer M/F

Journeymen 
MOULD MAKERS 

Needed — experienced — good 
wages, steady work. Excellent 
working conditions and future with 
outstanding company. Apply or 
call (309) 674-6195.

I-VDIE MOLD CO.
204 Morton St. 

Peoria, IL. 61603

JOB 
OPPORTUNITIES 

MAN & WOMAN 
FULL OR PART TIME 
$3.30 per hour starting rate. Open 
24 hours. Oportunity for ad­
vancement. Meals, uniforms fur­
nished, 2 weeks vacation after 
1 year.

Applications accepted 
Monday thru Friday 

9 A.M. -11 A.M., 1 P.M. - 4 P.M.
WHITE CASTLE 

10339 W. GRAND AVE. 
_______FRANKLIN PARK

KRAWIEC 
I KRAWCOWA 

Do Robienia Poprawek 
631-8798 Wieczorem Po 8-ej

★ Praca Męska
POTRZEBNY 

ODPOWIEDZIALNY POMOCNIK 
PRZY DOSTAWIE PIANIN 

IORGANOW 
Dzwoń po polsku po 6 po poi. Mr. 
Bruno Lekowski, 586-2098. W ciągu 
dnia dzwoń po angielsku, Mr. Hen­
dricks, 969-9077.

HENDRICKS MUSIC CO.
4936 Main Str. Downers Grove

(te bloku od stacji Burlington)
MACHINISTS

Experience on lathes, mills, shapers 
desired. Excellent benefits. CALL 
376-1200 For Appointment

BURTON AUTO SPRINGS 
2433 W. 48th St. Chicago
AUTOBODYMAN z własnymi narzę­
dziami, angielski niepotrzebny. 4240 
W. Grand Ave.__________________

GENERAL MAINTENANCE
Plant General Maintenance

Experience Desired—O.T. Available 
CALL 376-1200 

For Appointment 
BURTON AUTO SPRINGS 

2433 W. 48th St. ______ Chicago

CARPENTERS
Needed for residential re­
modeling. Exp. & refs, req’d. 
Steady work & benefits.

WOODCHUCK 
CONSTRUCTION 

848-2900

POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 
LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH
Irene’s Employment Agency__ 

62(11 W. TOUHY ' 631-8878—---- —----------------- --------------------- -

★ Praca Męska

WELDER
Certified with experience for gas & 
electric welding. Ferris & non ferris 
metals.

Please call: DONDOHR 
664-8800

LISSNER CORPORATION 
1000 No. North Branch Chicago

PRESS BRAKE
Reliable & experienced press brake 
operator. Must be able to read blue 
prints & to make own set-ups. Over­
time available.

Allied Fabricating Corp. 
__________ 648-0201_________

COOK
Carson, Pirie & Scott has 
position available for a cook 
at their restaurant in Rand­
hurst shopping center. Exp. 
not req. will train. Exc. bene­
fit package. Full time 8 a.m.- 
4:30 p.m.
Call 392-2052 for information,

TOP HOURLY RATE PAID 
IF YOU CAN QUALIFY 

MACHINE MAINTENANCE 
Requires machine maintenance & 
heavy electrical ability. Must speak 
English. Many company benefits. 
Day or night shift. Northwest location. 

__ _______CALL: 889-3400_________

TOOL ROOM
Natychmiastowe przyjęcia dla narzę­
dziowców i maszynistów. Również 
czeladnicy z dwoma lub więcej lata­
mi doświadczenia. $6.00 do $10.00 na 
godzinę. Pełne świadczenia oraz nad­
godziny. Musi mieć prawo do pracy 
i mówić trochę po angielsku.

HARRINGTON 
&KING

5655 W. Fillmore Chicago
626-1800

1 blok na północ od Roosevelt Rd. 
1 blok na zachód od Central.

FORGE

SHOP HELP

Potrzebujemy “die hammer opera­
tor”, “Hammer Smith maintenance 
help”. Ogólna praca na piętrze. Stała 
praca i dobra zapłata. Świetne kom- 
panijne płatne świadczenia i świetne 
warunki pracy. Wolimy doświadczo­
nych, ale i wyuczymy.

Anderson Shoemaker Co.
824 S. CENTRAL AVE.
(z tyłu 832 S. Central Ave.) __

MASZYNIŚCI
Do Tokarek, 

Szlifierz 
Do Płaszczyzn 

Dzwoń Mr. Kostrzewa:
561-0950

Od 7-ej rano do 6-ej wiecz. 
Od poniedziałku do piątku 
_______ włącznie_______  

MACHINE SHOP
Lathe operators, milling machine & 
boring mill operators. Top notch 
company, paid life & health insur­
ance. Ample employee parking. Ex­
cellent public transportation. Profit 
sharing incentive program.

FULTON MACHINE CO. INC.
16 No. Morgan St.

Chicago

CIEŚLE
Doświadczeni. Stała praca, 
odnawianie. Z narzędziami i 
transportacją.
__________393-9487__________

WATCHMAN-NIGHT
Man wanted to patrol grounds & do 
light clean-up. 35-40 hrs./wk. Schiller 
Park area. $3.50/hr. Must pass poly 
test. Apply 4601 Ruby St. 678-5262

WAREHOUSE
& YARD SUPERVISOR

To work w/& supervise yard men. 
Some paper work & record keeping.

Also Need Yard Men
Bensenville Area 

____________ 766-6500____________

SIDING INSTALLERS
Must have own truck & tools. Top pay 
for quality work. Year round work.

Call Chuck: 
284-0980

DIESETTER
Experienced. Progressive dies & auto­
matic feeds. Benefits.

267-2794
C. J. B. INDUSTRIES

3161 No. Elston

FACTORY
We have immediate openings 
for full time and part time 
for factory workers. This is 
lite factory work. We offer a 
very good pay plus pleasant 
working conditions.

Apply in person.
WASHING WELL

4047 Tugwell Franklin Park 
678-5227

WARSZTAT 
MASZYNOWY 
Prowadzący, umiejący ustawić i ope­
rować. Idealny dla osoby zbliżającej 
się do emerytury. Konieczna choć 
niewielka znajomość angielskiego.

Po dalsze informacje 
dzwoń po angielsku: 
456-7300 do Bill’a

GENERAL MACHINE SHOP 
FACTORY

Potrzebuje mężczyzn do ogólnej pracy 
fabrycznej. Doświadczenie pomocne 
lecz niekonieczne. $3.75 na godzinę 
na start.

543-3863___________

MAINTENANCE
CARPENTRY

General carpentry repair work in­
cluding tile setting. Good starting 
salary & fringe benefits. For inter­
view call 771-8300, ext. 226.

Concordia College. River Forest 
Equal Opportunity Employer

AUTOMATIC 
SCREW MACHINE 

B & S Operators and setters. Top pay 
for experienced people. 50 hours a 
week on days. All benefits, profit 
sharing. Franklin Park.

678-5900 ___
~TOOL & DIE MAKER” 

Experienced die maker to maintain 
dies in metal stamping plant. Good 
salary & insurance benefits. Call Ken 
Girard. C.J.B. -3161N. Elston.

267-2794

DECORATOR
Full or part time. Experienced paint­
er & wallpaper hanger needed, for 
repair & replacement of commercial 
vinyl in this large suburban hotel. 
Permanent position. Excellent bene­
fits. Apply in person.

Holiday Inn/O’Hare Kennedy 
5440 N. River Rd., Rosemont, III. 

671-6350

★ Przeprowadzki

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma przewozowa. 
Nr. ILL. C.C. 43852 MC-C

PRZEPROWADZKI TANIO, SOLIDNIE
i z GWARANCJA.

278-7»3o oraz 342-965"
od 8-ej do 10-ej wieczorem.

★ USŁUGI_____________
WYKONUJEMY wszystkiego rodzaju 
ogrodzenia. 252-0935.

★ FARMY
SOUTH HAVEN 

MICHIGAN
40 akrów dobrej ziemi, 56 x 32 stóp 
insulowana stodoła, piękny 70 x 14 
stóp mobile home. 3 sypialnie, 2 ła­
zienki. Strumyk ze źródłem. Polowa­
nie na drobną zwierzynę, rybołóstwo 
(salmon) w pobliskich jeziorach. Tro­
chę skoszonej łąki. Cena zniżona.

(312) 247-8519

★ Rozmaite
KUPIĘ nowy aparat “zorkę.” 

Tel.: 342-5451

★ AUTO_______________
’74 PONTIAC Firebird w idealnym 
stanie, bardzo niski milaż — $1,975. 
Telefonować proszę na numery 
251-5300 albo 276-5297 i prosić koniecz- 
nie o panią Ewę. ______________
‘74 MAVERICK, 6 cylindrowy, auto­
matyczny w bardzo dobrym stanie i 
cena tylko $1,375. Proszę telefonować 
na numery 251-5300 albo 275-5297 i 
pytać koniecznie o p. Ewę.

★ Poszukuje Mieszkania
RODZINA poszukuje 6 pokojowego 
mieszkania. 772-2826.

+ Praca Męska

MACHINE OPERATOR
For Swiss type automatic screw ma­
chine. Experienced or will train. 45 
hour work week. Benefits, vacation.

543-1151
TRUE DIMENSION CO.

1001 Republic Dr. No. 5 
Addison, 11.60101

HANDYMAN 
CARPENTER 

Doświadczenie w tapicerstwie pomoc­
ne, ale niekonieczne. Posiadanie auta 
pomocne.
Po dalsze informacje dzwoń po an­
gielsku do Mike — 486-2022, lub po 
polsku do Marii — 486-2022, lub 
po 5-ej po południu — 235-5488._______

KUCHARZ
CARSON, PIRIE & SCOTT 

Poszukuje kucharza do swej restau­
racji w Randhurst Shopping Center. 
Doświadczenie nie wymagane, my 
wyuczymy. Doskonały pakiet świad­
czeń. Na pełen czas od. 8-ej do 4:30 
popoł.

Po więcej informacji dzwonić: 
____________ 392-2052____________

OLD ESTABLISHED 
METAL FABRICATOR 

Has Openings 
EXPERIENCED SET-UP WELDER 

MAINTENANCE MECHANIC 
I.AY-OUT MAN PRESS BRAKE 

SET-UP AND OPERATOR

SMECO INDUSTRIES, Ina 
4800 S. Hoyne 254-4910 

E.O.E.

CABINETMAKER
Must have experience with Plastic 
laminate & custom woodwork, union 
shop.

BARSANTI WOODWORK CORP. 
__________376-4926__________ 

EXCELLENT OPENINGS
IN SAN FRANCISCO

SHOP LAYER OUTS
Structural steel fab shop has imme­
diate openings for qualified help. $lo 
per hour — plus excellent benefits. 
Write of Call (415 ) 871-5825. Ask for 
Gordon.
ASHBY METAL PRODUCTS 

214 Shaw Rd.
San Francisco, Calif. 94080

PIPEFITTER
TO INSTALL PNEUMATIC TUBE 

SYSTEMS
Must be able to read blueprints, bum 
and weld. Excellent job and money 
for right man. Some traveling nec. 
Bill Tucker 943-1507. Call in English.

TUCKPOINTER
Northwest side. Experienced, only bi­
lingual. Top wages. Call M. Galasinski. 

763-2240

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

WYKONUJEMY 
WSZELKIE PRACE 
Na zewnątrz i wewnątYz 

budynków, związane z konser­
wacją, odnową i ocieplaniem. 

476-5959
A. B. CONSTRUCTION CO.

General Contractor 
3139 W. 59th Street

PRACE KONTRAKTORSKIE 
Obijanie aluminium, malowanie, 
plastrowanie.
KAZIMIERZ MACH 

252-0935

★ Dachy

{'~DACHY~j 
g ROBIMY DACHY NA GORĄCO I J 
5 ZIMNO ORAZ “SHINGLES” I £ 
J ROŻNE NAPRAWY DACHÓW, F 
J OBLICZENIA ZA DARMO Z F
F GWARANCJĄ NA 15 LAT I
0 ORBIT ROOFING. 0
0 Dzwonić Przez Całą Dobę: 
j 772-5908 lub 772-6850'j

ro^^NI^AtW^oniOTO 
asfaltem, łatanie, wygładzanie 
od 1 do 6 warstw. Dział dachów 
powiekrzył się. Teraz jesteśmy w 
stanie wykonywać różnego rodza­
ju dachy, włącznie z gorącym 
asfaltem. 220 funtowe asfaltowe 
‘shingles”. I 90 .funtowe “roli” 

dachy. Zawsze ®bra robola i 
dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage
278-1525

■fr Domy____________
ZMIENIMY budynek na kondomini- 
um lub donowimy, 782-3950.

Do Wynajęcia
DO WYNAJĘCIA

5-CIO POKOJOWY APARTAMENT I 
Ogrzewany, gorąca woda. Czysty, po­
dłogi z naturalnego drzewa jak i okna 
i drzwi. Natychmiastowe objęcie. 
$245 mieś. Północno-zachodnia stro­
na. Dzwoń po angielsku między 6 i 
7 wiecz.

278-0375

MAŁY DOMEK
Z ZAMKNIĘTĄ WERANDĄ

Nadający się dla jednej lub dwóch 
dorosłych osób. $125 mieś. Lokator 
sam ogrzewa. Duża obniżka rentu 
przy udzieleniu pewnej pomocy na 
parceli. Tel.: 528-2173.

★ MEBLE

Central Furniture
1348 MILWAUKEE

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że

W OKRESIE JESIENNYM
CENY MEBLI “APPLIANCES ’ 

ZOSTAŁY ZNIZONE
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

II^E OSZCZĘDZICIE
Korzystając z Tych Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami .......... ...... $198

Komplety mebli do sypialni.........$130
Łóżka piętrowe “bunk” lub 

“Hollywood”.............................178
iKanapa i fotel.......... . ................... $150
Kanapa rozkładana do spania.... $110 

i polska wersalka1
Telewizja kolorowa............ ......... $320
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła ‘ dinette set”.... $95 
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $220 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers) ........................ S $220
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni....................................$399
Materace z podstawą sprężynową 

pełnego rozmiaru  ...........$95.00
Niemieckie szafkowe “stereotype 

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem) ....$420

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838
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Rodzaje Finansowej Pomocy 
Dla Studiującej Młodzieży

Dla setek tysięcy uczniów ostatnich 
klas szkoły średniej rozpoczęcie roku 
szkolnego oznacza rozpoczęcie poszu­
kiwań za kolegium lub uniwersyte­
tem, w którym będą mogli oni kon­
tynuować dalszą naukę wedle swoich 
możliwości finansowych.

Podjęcie dalszej nauki uwarunko­
wane jest bowiem od środków finan­
sowych, jakie rodzina ucznia posiada 
i może przeznaczyć na dalszą jego 
edukację.

Jak podają statystyki, koszt czte­
roletniego kształcenia w prywatnym 
kolegium lub uniwersytecie wynosi 
obecnie ponad $22 tysiące. Jest to więc 
suma pięniędzy, na którą nie każdy 
może sobie pozwolić, cóż dopiero 
wydać na szkołę.

Miliony dolarów z funduszy publi­
cznych i prywatnych przeznaczonych 
jest rokrocznie na pomoc finansową 
dla studentów i ich rodzin, aby bez 

ograniczeń mogli oni w miarę swoich 
możliwości kontynuować dalszą nau­
kę. Bardzo ważną sprawą jest jed­
nak, żeby potrzebujący pomocy fi­
nansowej wystąpili z podaniem do od­
powiednich władz wcześniej, a nie w 
ostatniej chwili.

Najlepiej jest pytać szkołę o finan­
sową pomoc w momencie wypełniania 
podania o przyjęcie. Wówczas należy 
zanotować dzień, do którego podanie 
o finansową pomoc są przyjmowane. 
Nie należy czekać na otrzymanie de­
cyzji o przyznaniu pomocy, tylko in­
teresować się tą sprawą w toku jej 
załatwiania, potem bowiem może być 
za późno.

Kolejnym krokiem w załatwianiu 
tego rodzaju sprawy jest sprawdze­
nie, czy ubiegający się o pomoc jest 
do tego upoważniony. Najczęściej 
brana jest pod uwagę wielkość do­
chodu przypadająca na jednego człon-

11-Letni Świadek 
Strzeżony

Główny świadek w procesie o za­
mordowanie 82-letniego rowerzysty, 
Myrona Feinstein’a, 11-letni Law­
rence Johnson znajduje się pod stra­
żą policji, ponieważ po złożonych ostat­
nio zeznaniach otrzymał on szereg 
pogróżek ze strony prawdopodobnie 
rodzin i znajomych czterech oskarżo­
nych. Johnson został usunięty z te­
renu miasta i znajduje się w wiado­
mym tylko dla policji miejscu.

ka rodziny. Nie trzeba jednak tej 
kwestii za bardzo sobie brać do ser­
ca, gdyż przyznanie pomocy zależy 
od wielu różnych rzeczy i rozpatry­
wane jest przez specjalny komitet 
indywidualny. Bardzo często w jednej 
szkole przysługuje studentowi pomoc 
finansowa, podczas gdy w innej nie, 

chodzi więc o to, aby zainteresowany 
dotarł do celu, a więc do szkoły, w 
której taką pomoc mógłby uzyskać.

Podstawowymi kwestionariuszami 
wymaganymi przy staraniu się o po­
moc finansową są dwa następujące 
(dla ułatwienia zainteresowanych po- 
dajemy w wersji angielskiej): Finan­
cial Aid Form (FAF), wydane przez 
biuro stypendiów w kolegiach oraz 
Family Financial Statement (FFS) 
przez biuro analizy potrzeb studentów 
w amerykańskich kolegiach.

Zebranie odpowiednich dokumen­
tów uczniowie wyższych klas szkół 
średnich powinni rozpocząć już na 
jesieni i zebrać wszystkie dokumenty 
co najmniej do 1 stycznia.

Rząd federalny posiada 5 podsta­
wowych programów pomocy finanso­
wej. Są to: Basic Educational Oppor­
tunity Grants, Supplemental Educa­
tional Opportunity Grants, National 
Direct Student Loans, College Work- 
Study i Guaranteed Student Loans.

Najbardziej rozpowszechnionym 
programem jest pierwszy na liście, 
który udziela podstawowego zasiłku 
na szkołę. Wielkość zasiłku waha się 
z roku na rok i wynosi w bieżącym 
roku akademickim od $50 do $1,600 
dla upoważninych do korzystania z 
finansowej pomocy.

Ogólnie upoważnionymi do ubiega­
nia się o stypendium tego typu są 
studenci, pochodzący z rodzin, któ­
rych roczny dochód wynosi $26 tysię­
cy. Wszyscy studenci, którzy odpo­
wiadają warunkom do przyznania sty­
pendium podstawowego otrzymają 
go. Pieniądze wypłacane są dla nich 
ogólnie biorąc przez szkołę, z tym, 
że mogą być one wystawione w for­
mie personalnego czeku lub kredytu 
na konto rachunku szkolnego studen­
ta.

Gwarantowane pożyczki dla studen­
tów udzlielane są przez banki, spół­
ki kredytowe i inne finansowe insty­
tucje. Przez okres czterech lat nauki 
i krótki czas po ukończeniu szkoły 
korzystający z tego rodzaju pomo­
cy studenci nie płacą żadnych świad­
czeń.

Grafolodzy Badają Podpisy 
Na podejrzanych Rachunkach

Biuro prokuratora stanowego Ber­
narda Carey zamierza zwrócić się o 
pomoc do grafologów, celem rozezna­
nia podpisów widniejących na setkach 
podrobionych rachunków za rzekomą 
pracę wykonaną w czasie usuwania 
śniegu z ulic miasta w okresie mi­
nionej zimy.

Wielka ława przysięgłych powiatu 
Cook prowadzi śledztwo w sprawie 
podejrzenia, iż część przedłożonych 
rachunków przez firmy zajmujące się 
usuwaniem śniegu, jest podrobiona. 
Zawodowi eksperci zajmujący się ba­
daniem pisma, udzielą pomocy grafo­
logom policji chicagoskiej, którzy ba­
dają podejrzane rachunki od jakiegoś 
już czasu.

Również władze federalne, w związ­
ku ze śledztwem prowadzonym przez 
federalną wielką lawę przysięgłych, 
zwrócili się o pomoc do grafologów z 
chicagoskiego wydziału policji. Wła­
dze federalne prowadzą śledztwo w 
tej samej sprawie — odnośnie firm 
spoza stanu. 

Marshall Considine, dyrektor sekcji 
kryminalogicznej chicagoskiego wy­
działu policji, oświadczył, że trzej 
policyjni rzeczoznawcy tej dziedziny, 
zatrudnieni w jego sekcji, są zawaleni 
robotą, sprawdzając podrobione ra­
chunki za usuwanie śniegu.

“Jest to rodzaj pracy, w której 
pośpiech jest niemożliwy,” powie­
dział Considine.

Szereg pracowników miejskich, 
którzy objęci są prowadzonym śledz­
twem, przedłożyć ma swoje podpisy, 
celem poddania ich analizie. Grafo­
lodzy będą porównywać próbki przed­
łożonych podpisów — z widniejącymi 
na podejrzanych rachunkach Śledz­
twem w sprawie rachunków firma 
spoza stanu kierują agencja FBI.

Joseph J. Lesk, czołowy grafolog 
zatrudniony przez chicagoski urząd 
pocztowy, dołączył do grona eksper­
tów zajmujących się studiowaniem 
fałszywych rachunków za usuwanie 
śniegu.

SANTIAGO. — Generał Augusto Pinochet, dyktator wojskowy 
Chile wita osoby zaproszone na uroczystość z okazji 6 rocz­
nicy przewrotu, w wyniku którego doszedł do władzy. (UPI)

WASZYNGTON. — Carter, Brzeziński i Vance przed biurem 
prezydenta, który oczekiwał na przybycie prezydenta Zaire 
Mobutu Sese Seko. (UPI)

7 Wypadków Gwałtu 
w Ciągu Minionego Weekendu

Już Wkrótce Wyniki Badań 
Dachu Garażu w Grant Parku

Siedem gwałtów, w tym jeden 16- 
letniej dziewczyny zostało zanotowa­
nych na południu Chicago w ciągu 
minionego weekendu.

Trzy gwałty miały miejsce w ran­
nych godzinach w niedzielę. Czterech 
mężczyzn m. in. włamało się do mie­
szkania 25-letniej kobiety, znajdują­
cego się pod adresem 4300 S. State 
Str. i zgwałciło jego mieszkankę. 
Dwóch napastników ujęła policja. Ko­
bieta zeznała, że trzech mężczyzn 
znała osobiście, wszyscy jednak 
wdarli się do jej mieszkania niespo­
dziewanie i zgwałcili ją.

28-letnia kobieta została zgwałcona 
na terenie parkingu przy 5215 S. Uni­
versity, a wcześniej obrabowana 
przez nieznajomego mężczyznę z su­
my $115, które miała przy sobie.

19-letnią dziewczynę zgwałcił nie­
znany osobnik na terenie podwórka 
domu przy 6123 S. Prairie, napada­
jąc na nią, gdy szła ona kupić lekar­
stwo.

16-letnia dziewczyna zgwałcona 
została natomiast przez swojego wuj-

Larry Czachor wyraził opinię, że 
jeśli zdarzy się jeszcze kiedyś w przy­
szłości, iż klub nurków wydobędzie 
z Jeziora Michigan samolot, to po 
prostu pozostawi go na dnie.”

“Na szczęście mamy to już za so­
bą” oświadczył w niedzielę Czachor, 
w 13 miesięcy po tym, jak koledzy 
z jego klubu znaleźli na dnie jeziora 
samolot i w dzień po tym, jak samolot 
ten wydobyto z wody.

Odnalezionym samolotem jest ma­
szyna wojskowa, bombowiec mary­
narki wojennej typu TBF Avenger, 
służący do zrzucania torped. Samolot 
ten spadł do jeziora w czasie drugiej 
wojny światowej. Czachor powiedział, 
iż numery identyfikacyjne samolotu 
są zatarte, tak iż trudno było ustalić, 
gdzie i kiedy spadł.

Czachor powiedział, iż obecnie sa­
molot będzie odtransportowany do ba­
zy marynarki wojennej w Glenview — 
na koszt marynarki oraz firmy Grun- 
man.

"Przypuszczalnie samolot ten wy­
stawiony będzie kiedyś na wystawie 
w Navy Pier,” powiedział Czachor.

“Było to czasochłonne i trudne” do 
realizowania przedsięwzięcie. Cza- 
bu płetwonurków pn. SeaDeucers Div- 
dobnie jak i Freeman, który jest 
kontraktorem, obaj są członkami klu­
bu pełtwonurków pn. SeaDeucers Div­
ing Club. Często nurkują w jeziorze.

O znalezieniu samolotu zawiadomili 
oni organizację pn. Combined Great 
Lakes Navy Association. Organizacja 
ta oświadczyła, iż gotowa jest zająć 
się konserwacją samolotu, jeśli zosta­
nie wydobyty z jeziora.

Czachor i Freeman wypożyczyli 
wówczas sprzęt i uzyskali pomoc sa­
perów wojskowych. W ubiegłym mie­
siącu, po 4-miesięcznych wysiłkach,

Studenci Pozbawieni 
Mieszkania

2,200 studentów stanowego Uniwer­
sytetu Illinois pozbawionych zostało 
na okres 3 tygodni mieszkania, po­
nieważ w 28-piętrowym akademiku 
Watterson Towers, największym tego 
typu budynku na świecie wysiadła 
w sobotę elektryczność.

Naprawa uszkodzonej linii wysokie­
go napięcia potrwa do trzech tygo­
dni. W tym czasie mieszkańcy aka­
demika zmuszeni są szukać innego 
miejsca zamieszkaniao 

ka, któremu pilnowała dziecie pod­
czas jego nieobecności. Jak zeznała 
ona policji wujek wrócił do domu 
około 2 w nocy, zaciągnął ją do swej 
sypialni i zgwałcił.

Na tle rabunkowym popełniony zo­
stał gwałt 19-letniej dziewczyny na 
parkingu przy 63 ulicy i Woodlawn. 
Poszkodowanej nieznany sprawca za­
brał $56.

W sobotę w nocy sąsiad zgwałcił 
33-letnią mieszkankę tej samej ka­
mienicy przy 6100 Calumet Ave. Jak 
oświadczyła kobieta, zapukał on w 
nocy do jej drzwi i kiedy ona uchyliła 
wdarł się do mieszkania brutalnie.

W piątek w nocy były przyjaciel 
18-letniej dziewczyny włamał się do 
jej mieszkania przy 6700 Stoney Is­
land, pobił ją i następnie zgwałcił. 
Po gwałcie kobieta posiadająca dwoje 
dzieci oświadczyła im, że dla bezpie­
czeństwa zamknęła się w łazience, 
kiedy zobaczyła swoją byłą sympatię, 
zdolną do popełnienia przestępstwa. 
Policja poszukuje sprawcy gwałtu.

udało im się wydobyć samolot na 
powierzchnię, w odległości sześciu 
mil od brzegu. Wówczas jednak od- 
padł motor i spadł na dno jeziora.

Następnie zaczęły się dalsze kłopo­
ty. Samolot został przyholowany do 
brzegu w pobliżu Navy Pier, lecz z 
uwagi na odbywający się w tym cza­
sie Festiwal Chicagoski, pozostawiono 
go tu na okres 6 tygodni. W między­
czasie policja zagroziła nadaniem 
nurkom mandatu karnego za zanie­
czyszczenie wód jeziora oliwą. 
Grzywna w takich wypadkach wynosi 
$5,000. “Fakt, iż mieliśmy zamiar 
podarować samolot miastu — nic tu 
nie przeszkadzał,” powiedział Cza­
chor. Z kolei włączyły się władze 
marynarki wojennej, które postano­
wiły przejąć całą sprawę w swoje 
ręce, nie przejmując się obecnie obu 
nurkami.

Wreszcie przy wspólnych wysił­
kach, udało się wydobyć ważący 
21,500 funtów samolot z wód jeziora.

Superintendent szkół chicagoskich 
Joseph Hannon wyraził się w ponie­
działek optymistycznie na temat 
możliwości podjęcia rozmów odnośnie 
możliwego do przyjęcia planu dese- 
gregacyjnego uczniów. Chodzi tu o 
plan władz federalnych, który po przy­
jęciu przez Chicago przyczyniłby się 
do uniknięcia batalii sądowej.

“Istnieją wyraźne oznaki wskazują­
ce na to, iż dążymy do rozwiązania tej 
sytuacji”, stwierdził Hannon w czasie 
konferencji prasowej.

W sobotę Patricia Harris, sekre­
tarz Dept. Zdrowia, Edukacji i Opieki 
Społecznej (HEW) odrzuciła aplikację 
Chicagoskiej Rady Szkolnej odnośnie 
uzyskania funduszów federalnych na 
cele desegregacyjne w ramach uchwa­
ły Emergency School Act Aid.

Hannon nie chciał jednakże okre-- 
ślić odmownej decyzji pani Harris, 
“jako odrzucenie” prośby. Dodał on, 
iż wiąże ze stanowiskiem zajętym 
przez panią Harris poważne nadzieje. 
Wskazał on na fragment listu sekre­
tarza Dept. HEW, stwierdzający, iż 
ma on nadzieję, że “Chicago podejmie 
natychmiastowe kroki w kierunku

Mayor miasta Jane Byme oświad­
czyła, że wyniki badania dachu gara­
żu podziemnego, znajdującego się pod 
ulicą Monroe w Grant Parku rozpo­
częły się i będą prowadzone przez 
okres 3 do 7 dni. Wstępne wyniki tych 
badań będą dostępne w 24 godziny po 
zakończeniu całkowitych badań.

Jak już pisaliśmy wcześniej istnieje 
obawa, że dach garażu może ulec 
zawaleniu na skutek dodatkowego 
obciążenia tysiącami osób zgroma­
dzonych w parku w czasie uroczystej 
Mszy św., celebrowanej przez Papie­
ża Jana Pawła II.

Część konstrukcji dachu uległa za­
waleniu w czasie budowy w paździer­
niku 1976 r. i władze wydziału straży 
ogniowej i inżynierowie postanowili 
sprawdzić wytrzymałość dachu przy­
gotowując teren parku do uroczysto­
ści związanych z pobytem Papieża w 
Chicago.

Przeprowadzeniem badań zajmuje 
się firma inżynieryjna z Atlanty z 
pomocą inżynierów, zatrudnionych w 
wydziale parków. Badane powierz­
chnie dachu zostaną podparte slupa­
mi i kładzone będą na nich stosy ce­
gieł o wadze 200 funtów na stopę 
kwadratową na okres 24 godzin. Na 
dachu wyznaczono 5 powierzchni, któ­
re będą badane w ten sposób.

Do Papieża Jana Pawła II napły-

Mayor Byme podjęła wczoraj sta­
rania w kierunku scalenia swego ko­
mitetu prowadzącego rozmowy w 
sprawie umów zbiorowych. Dąży ona 
do zlepienia komitetu bez względu na 
to, czy uczestniczyć będzie w nim 
przywódca świata pracy William A. 
Lee, czy też nie.

W poniedziałek doszło do dwóch 
niezapowiedzianych przed tym spot­
kań, w czasie których pani mayor 
oraz trzej czołowi przywódcy świata 
pracy wymienili między sobą przy­
jazne gesty.

Lee, który jest prezesem Chicago­
skiej Federacji Pracy opuścił nagle 
posiedzenie komitetu, który utworzo­
ny został celem opracowania podsta­
wowych zasad, na których opierać 
się będą pierwsze zbiorowe umowy 
pomiędzy związkiem zawodowym 
pracowników a miastem. Oświad­
czył on jednemu z swych kolegów, 
którzy zaprosili go na poniedziałkowe 
posiedzenie, iż miał poprzednie zobo­
wiązania.

Prywatnie — nieco później, Lee po­
wiedział, iż nie bierze w zasadzie 
pod uwagę zaproszeń skierowanych 
przez trzecie osoby.

Rada Powiatu Cook zatwierdziła 
w poniedziałek zasadę wypłacania 
grupom pracowników powiatowych 
— stawek równych tym, jakie otrzy­
mują członkowie związków zawodo­
wych.

Prezes Rady Powiatowej George W. 
Dunne oświadczył reporterom: “Bę­
dziemy płacić obowiązujące stawki.” 
Stwierdził on, iż przewiduje, że spór, 
jaki nastąpił pomiędzy światem pra­
cy a mayor Byrne — zostanie za- 

wprowadzenia w życie planu dese- 
gregacyjnego” — takiego, który mógł­
by być przez nią zatwierdzony.

Michael J. Murray, radca prawny 
Rady Szkolnej, oświadczył jednakże, 
iż wraz z otrzymaniem listu od Dept. 
federalnego HEW, poczęto liczyć dni, 
jakie pozostały do ostatecznego ter­
minu wprowadzenia planu w życie.

Murray powiedział, iż Radzie Szkol­
nej pozostało conajwyżej 170 dni na 
dojście do porozumienia z władzami 
federalnymi. W wypadku, jeśli nie 
dojdzie do porozumienia, wówczas 
pani Harris może przekazać sprawę 
Dept. Sprawiedliwości, co wiąże się 
z możliwością podjęcia działalności 
natury sądowej.

Rada Szkolna odbyć ma spotkanie 
w środę o godz. 9:30 rano celem prze­
dyskutowania najnowszej propozycji 
Hannon’a. Projekt jego jest w zasa­
dzie rozszerzeniem planu znanego 
jako Access to Excellence i obejmuje 
plany zarówno dobrowolne jak i przy­
musowe, które objęłyby około 100,000 
uczniów spośród ogólnej liczby 475,000 
— w ramach chicagoskiego szkol­
nictwa. 

wają przed planowaną wizytą w Chi­
cago indywidualne zaproszenia róż­
nego rodzaju instytucji z terenu Chi­
cago. Z osobnym zaproszeniem wy­
stąpiły m. in. przedstawicielki Wom­
en’s Bar Association, aby Papież od­
wiedził więzienie powiatu Cook.

Kościół św. Marcina przy 5842 S. 
Princeton, skupiający katolików naj­
większej grupy etnicznej w Chicago 
— mniejszość murzyńską zaprosił Pa­
pieża do odwiedzenia ich parafii.

Fundacja Kopernikowska, która za­
kupiła budynek kina Gateway przy 
ulicy Lawrence domaga się, aby Pa­
pież w drodze z lotniska do śródmie­
ścia zatrzymał się w przyszłym cen­
trum kulturalnym Polonii chicago­
skiej i dokonał poświęcenia nowej 
budowli.

Do władz kościelnych Archidiecezji 
chicagoskiej napływają także propo­
zycje odnośnie szczegółów przygoto­
wania różnych punktów Miasta do 
przyjęcia dużej ilości gości. Poszcze­
gólne diecezje wysuwają propozycje 
co do budowy dodatkowych pomiesz­
czeń parkingowych w pobliżu środ­
ków ogólnie dostępnej komunikacji 
miejskiej.

Szczegóły pobytu Papieża w Chica­
go nabierają wyraźniejszych kontu­
rów, a program rozrasta się znacznie 
w miarę zbliżania się do wyznaczonej 
daty 4-6 października.

Alice Puerala, prezes związku za­
wodowego stałowników, (America Lo­
cal 65), która wraz z Lee złożyła w 
piątek publiczną rezygnację, z człon­
kowstwa w komitecie, oświadczyła 
po odbyciu spotkania w poniedziałek 
z mayor Byrne, iż gotowa jest roz­
ważyć swą decyzję.

Puerala powiedziała, że jest w dal­
szym ciągu przekonana, iż nastawie­
nia pani Byrne wobec świata pracy 
jest nieprzychylne oraz że oświadcze­
nia pani mayor odnośnie sprawy pod­
pisywania zbiorowych umów między 
związkami zawodowymi a miastem, 
posiadają akcenty nieszczerości.

Dodała jednakże, iż Byme zobowią­
zała się do przeprowadzenia dwóch 
posunięć: we wszystkich wydzia­
łach miejskich rozwieszone mają być 
w ciągu najbliższych dni zarządzenia 
wyłuszczające tymczasowe przepisy 
odnoszące się do organizowania 
związków zawodowych. Drugim zobo­
wiązaniem pani Byme jest oświad­
czenie, stwierdzające, iż pozostawia 
na razie sprawę otwartą — odnośnie 
tego, czy przepisy miejskie w sprawie 
prowadzenia zbiorowych negocjacji 
będą zawierać klauzulę odnoszącą się 
do przywileju strajkowania.

żegnany.
Pani Byme dala do zrozumienia, 

iż nie zamierza wypłacać pracowni­
kom miejskim poborów tej wysoko­
ści, jakie obowiązują dzięki związkom 
zawodowym — w przemyśle prywat­
nym.

Po odbyciu regularnego posiedze­
nia Rady Powiatowej, Dunne oświad­
czył: “Istnieje pewien rozdźwięk 
(między Byme a przywódcami świa­
ta pracy), lecz jestem przekonany, 
iż będzie on wyeliminowany.”

Uchwała podjęta przez Radę Po­
wiatową stwierdza, że inspektorzy 
wind otrzymywać będą obowiązującą 
stawkę w wysokości $2,335 miesięcz­
nie; murarze — 13 doi. na godz.; 
maszyniści — $13.20 na godz.; robot­
nicy budowlani $10.10 na godz. a ro­
botnicy drogowi — $1,670 lub $1,734 na 
miesiąc.

Rada Powiatowa zatwierdziła tak­
że w poniedziałek wysokość wyna­
grodzeń pobieranych przez pielę­
gniarki. Na mocy porozumienia za­
wartego między Zrzeszeniem Pie­
lęgniarek w stanie Illinois a Komisją 
Powiatu Cook zarządzającą szpitala­
mi, członkowie Zrzeszenia będą otrzy­
mywać obecnie pobory miesięczne 
wysokości od $1,195 do $2,075 mie­
sięcznie.

Uchwala w tej sprawie podjęta zo­
stała stosunkiem głosów 14 do 1. Je­
dynym sprzeciwiającym się była ko- 
misarka (republikanka) Mary Mc­
Donald z Lincolnwood.

Wcześniej tego roku, Rada Powia­
towa zatwierdziła wysokość stawek 
wypłacanych elektrykom, malarzom, 
obsługiwaczom maszyn i szklarzom. 
Rada rozważyć ma sprawę zatwier­
dzenia wysokości poborów również 
dla cieśli, hydraulików, drukarzy, ro­
botników polerujących marmur oraz 
rozwieszających szyldy.
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